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* *M~-inó» > p.Jfcs-ifcłk a *‘*ta W*

“'•w * . * ssusi.., ¥*s«fc.
rf kwąjt* i ż»*fSTR u s t  ̂ a*. S1 Ł- 28 S» 
if MMMMMM... P » — (■
W 3aay$łx Inśt&m*ń&i . . L  — . 
2Ł* 'aa ie. ■> k A  - aśę tt. „'*?Si»*0 *Sł«* Tl>»ŁC«T»*fai» 1 W J

-U«. iwiittnr . *»*>- 
!ttn£<nj »: Łwsw." w*t&ę*anŁ*' i  k 
Sasa w« S wwst. . . 9 z.
*a ^•'wiEnip- . . . .  23 k

'mm. |  wat 1> Pb i.
Wawito. * « rS M p * 5ŁL MMfWASKfe » — |-n,u «i i „ iStskaA, yyanma, ntba&aA.rssi -̂Ss- -sm gysh «M« | B«S! ’i *f a.- a£ .sui fe. 

™ JiąJa i s  J** Bm*i« !«*__ f m . ' 
MWa i ł l  1 l  » i i  h. r i  ainu.-

PRZEGLĄD
* w u  i k '  m m m n

■wwfcAj *8?r ’ i A  mir':

artMTMft Ibj» « w*  c * 4> S
©aa , «®--iBn:I*- 

J a®®*®-31*5* ®* ®**®.

c*ar«* ynMtov-T &&»., t is j  *56 4S» i.
W <4r*l.»t, < '• -kf-Jg -ISO

totMym  ^e«-wes as. tafcto s» » »  < k  
AłuItłi gsN̂ aoasfeaa „ „ ■ )&
Z«fl5SjF JgrjrWa&ei 9 „ 8 *-

mwm«n cc asMKp mtf5' “
«s a««L ■; w warw wrtiwwirj sf Sf

polityczny, społeczny i literacki.
t

J  ^  1 " M o r f *  • t a O M S I fM f t * .  < “
Oa^MMail M w r - KUK*

n
Diii:
Jljtl-0

W!ŚW. Katarzyny 
św. Filipa i Jakóba pr

W ie lk a n o c  
P od W ie lk .

Adras Ptedakcyi i Administracji 
Lwów, ul. Sykstusk* I. 45. P,Hda.Etor i Wydawcw L l l d w i k  f l& a s ło W S k f .

Rękopisów
R b d .k cy a  nie sw iaca .

'Wschód wJjńc e god«. 4 m. 51 
Zachód „ - 7 m. 4

Dłngość dnia godzin 14 min. 15 
Przybyło arna od wczoraj 2 u l

Czas odnowić przedpłatę!
Wynosi ona na prowincyi: 

miesięcznie 2 K. 20  hai. 
półrocznie 13
roczme

20 
26 :; 40

Za zmianę adresu dopłaca się 40  hai.

W o j n a.
W  południowej części morza Chińskiego 

»dbywa się teraz gra w ślepą babkę obie flo
ty nieprzyjacielskie rozsyłają o sobie zm jślo 
He w.adomości, aby przeciwnika nmyiió oo do 
miejsca, w którem  one się znajdują. Takich 
sposobów zwykle się używa podczas stra teg i
cznych manewrów na morzu. Tak tedy rozgło
szono wiadomość, że w Mamn na Filipm aoh, 
należących do Stanów Zjednoczonych, o trzy
mano telegram, zaadresowany do adm irała Ka- 
mimury, cnociaż go tam  nie py ło ; stąd oczy- 
w-iśoie wyciągnięto wniosek, że ten dowódzea 
Japońskich krążowników niebawem tam się 
zjawi. Równocześnie, wedle innej wiadomości, 
cofnął się admirał Togo ze swą pancerną flotą 
*ż ku brzegom południowej Korei i stanął La 
* otwicy przy wyspie Masampo. Obie te  japoń
skie wiadomość m.ały nu celu zmylić Rożest- 
wienakiego co do miejsca pobytu floty japoń
skiej i obie były ułożone zręcznie. Istotnie, 
mtwo uw.arzyó, żs Togo oofnął się pod M&- 
8°mpo, aby strzedz bezpieczeństwa morskiej 
dróg- z Japonii do Korei. Trzy resyjskie k rą 
żowniki, siedm torpedowców i podobno aż 
piętnaście łodz: podwodnych — ta  cala eska
dra władywostocka — może teraz, gdy lody 
stajały, przerwać dość luźną blokadę, wpaść 
P°d Masampo i powstrzymać bardzo liczne te- 
raz transporty żywności i amunicyi, wysyła
ne z Japonii do M andżury., są one liozne dla 
tego, £e Japonia, nie wiedząc, jak  wypadnie 
^a lka  na morzu, zawozusu zaopatruje swą 
8,1 mię lądową we wtzystko, oo jej potrzebne, 
-'lóż. aby te transporty nie były wstrzymane, 

mtc tnie mógł Togo cofnąć wię pod Masampo. 
ta k  samo jest usprawiedli yione przypuszoze- 
ńie, że adm irał Kam im ura z 20-on.a ki^żowni- 
kami będzie się trzym ał w pobliżu Manili, bo 
ro  byłaby w stosunku do rosyjskiej floty d o - 
*yoya flankowa, zagrażająca później tyłom Ro- 
żestwienskiego. Tak więo japońska gra w śle- 
P ł babkę jest prowadzona zręoznie. Równie 

'b-ze prowadzi ją Rożestwienszi. Z francu
skiego portu F.am-rang popłynął .nr r.ółTion 
55PJ ikył S1S Qp ibmsk ej wyspy H ajnan, prze
ją ł kabel miedzy nią k, stałym  lądem- zabrał 

dwa parowce, wioząoe ryż do Japonii. Są to 
niewątpliwe dowody, że on tam  je»t i ze go
spodaruje na ob.ńskie, wodzie, jakby  na wła
snej, co wytworzyło naw et nową kwestyę zła
mania przez Rosyę chińskiej neutralnośoi. Ogło
szono. że Rożestwienski obrał prawem kaduka 
^yspę H ajnan za swą podstawę operacyjną i 
®n*jdujący się na mej węgiel bez ceremonii 
snuje na swe statki. Zatem niew ątpliw ie nie 

jhysli się zbliżyć do eskadry Niebogatowa, 
stóra zapewne już przepłynęła mimo S.ngapo- 
ry i dąży ku wyspom Anamby. Tam może 
napaść na nią eskadra Kamimury i łatwo zni 
szoayó

Tak wygląda wedle zmyślonych wiadomo- 
scji którem. przeciwnicy wzajemnie się zwodzą. 
£  rzeczywistości z pewnością jest inaczej, 
““zedewszystkiem Kamimure woale się nie po- 
tazał w Manili, natom iast widziano jego okręty 
w pobliżu wyspy Natuna, która leży na wschód 
°d wysp Anamba. Widocznie tam  on ozatuje 
*m> eskadrę Niebogatowa. Tak samo Rożestwien- 
sbi znrjduje się już znowu kolo Kam rangu, 
jmanowicie na południe od tego portu, w o- 
^4rtem  morzu Tam go widziano 26 bm. z wy- 

mosłego przylądka Paiadan. Stał cały dmeń 
^  9zyku bojowym i palił pod kotłami antracy- 
6m kardifskim, który wydziela bardzo mało 

r ’ mu. 0  zmroku oddzielił od swej floty jedną 
ęadrą, która pełną parą pomknęła na połu- 

tłnie, ku wycpom Anamba. Znaozj to, że owa 
®skadra wypłynęła aa spotkanie Niebogatowa. 
”  nocy z 26 go na 27-my b m. nastąpiło za

pewne zetknięcie się tych eskadr. Jeżeli Ka- 
miniura wypadł ze swej kiyjów ki zs, wyspą 

ituna, a uderzył na N1 ebogatowa, to najpierw 
Znalazł gu silniejszym, niż przj-puszozał, a na

stępnie łatwo może byó otoczonym, bo nieza
wodnie Rożestwienski z osłą swą flotą pośj ie- 
szy do boju, gdy telegrafem bez drutu otrzyma
0 nim wiadomość. Ale •'goła nie wiadomo, gdzie 
naprawdę jest admirał Togo. Niektórzy przy
puszczają, że i on schował się gdzieś pizy strzę
piastych brzegach Borneo i ozatuje na Niebo
gatowa Jeżeli tak jest, to gra w ślepą babkę 
nie zwiodła ani Rosyan, ani Japończyków, a 
z sy tu ac ji wynika, że pierwsza morska bitwa 
może nastąpić gdzmi w pobl zu wysp Anamba, 
w ohwili połączenia się Nieoogatowa z Ro- 
żestwienskim. Lecz nie mamy pewnośui, że i 
te ostatnie doniesienia o postoją Kamimury 
około Natuna, a Rożestwiensl lego w pobliżu 
Paradam i me są także zręcznie zmyślone, jako 
dalszy ciąg gry  w ślepą babkę, v takim  zaś 
razie oo bitwy nic przyjdzie.

Z lądowej widowni wojny mamy niemal 
jednobrzmiące doniesień i  rosyjskie i japońskie. 
Z nich wynika, że jeneiał Leniew.oz wykonał 
trzy  silne rekonesanse, jeden ze środka swej 
pozycyi, a dwa ze skrzydeł. Ja k  było zawsze 
od początku wojny, tak cię stało i teraz: wszyst
kie trzy rosyjskie kolumny wyrzuciły Japoń
czyków z ich przedniuh pozyoyj, zajętych prze
ważnie przez jazdę, ale za tą  pierwszą linią 
natrafiły na drugą już oszańcowaną i zajętą 
prze? wszystkie rodzaje broni. Tu więc utar- 
ozki byłj gorące, a skończyły się odwrotem 
Rusyan. Por iewa.ż to były tylko rekonesanse, 
przeć© odwrót był w każdym razie konieczny
1 bynajmniej nie jest rosjjską  porażką, zdaje 
się jednak, że Japończycy pokazali bardzo ostre 
zęby, czyli, że się rekonesans me udał, bo nie 
dał Leniowiozowi danych do sądzenia o japoń
skim szyku. Al» samo wysyłanie takich silnych 
rekonesansów, ł arty leryą i piechotą, dowodzi, 
że Rusyanie przewidują ogólny atak  Oyamy. 
Jakoż zupełnie ucichły doniesienia korespon
dentów, znajdujących się przy jego sztabie. Na
łożono na nich surową cenzurę. Tak zawsze 
było przed wielką bitwą.

W ieści i  europejskiego Wschodu,
Kreteńscy helen śoi zupełnie popsuli spra

wę przyłączeń.a ich wyspy do Grecyi. Za woze- 
śnie ogłosili to połączenie i niepotrzebnie na
padli gdzieniegdzie na międzynarodową żan- 
darmeryę; również niepotrzebnie utworzyli rząd 
narodowy, przeciwny rządowi księcia naczel
nego komisarza, którego przez to postawili 
w tiuauej pozycji.T^ze on zapewne będzie 
musiał ustąpić, a w takim  razie zajmie jego 
miejsoe któryś z jenerałów europejskich, iuż 
nie Grek i nie członek narodowej dynastyi. 
Mocarstwa uie mogą zezwolić na połączenie 
R ety z G recją , bo to byłoby naruszeniem oa- 
łości rł urcyi, a więc czynem, któryby piodmeoił 
wszystkie rewolucyjne żywioły na Bałkanie 
i wywołał powszeobuy na półwyspie pożar. 
Ale mocarstwa zamierzały w i.nny sposób zbli
żyć K retę do Greoyi. Na owej wyspie trzy
mają one swym kosztem załogę, liczącą 4000 
żołnierzy, — po tysiąc z k .zdego opiekuńczego 
państwa, a nadto tysiąc żandarmów. Przedsta - 
wi t to liczne niedogoduośoi, bo obce wojska 
nigazie nie są łubiane, nadto zaś koszta u trzy 
mania tej załóg: są dość znaczne, a wcale nie
potrzebne opiekuńczym mocarstwom. Cbciałj 
one tedy zrzec s>ę prawa trz j m ania na Krecie 
załogi na rzeoz Greoyi, która zatem wprowa
dziłaby na wyspę swe wojsko, jako pełnomoo- 
niozka "Europy. Byłoy więo zrobiony ważny 
krok ku zjednoczeniu Krety z Grecyą, ale nie 
byłoby żadnego zamaoLu stanu. Zostałoby je 
szcze tylko płacenie do skarbu tureckiego pe
wnej kwoty tytułem  haraczu i chorągiew kre- 
teńska, zupełnie taka. jak  greoka, nie imałaby 
jeszcze gwiazdy w swym środku. Z tern w y
spiarze m ogJby się pugodzió, zwłaszoza, że i to 
trwałoby tylko la t kilka, najdłużej zaś kilka- 
naśoie. Cały ten plan zepsuli helemści swem 
same wolncin ogłoszeniem przyłączenia wyspy 
do Greoyi. Potw orzjli powDtańoze oddziały, 
zajęli niemi górzyste okolice kraju i mniemali, 
że między narodowa załoga zacznie z nimi 
walczyć, byli zas pewni zwycięotwa, bo wszakże 
w r. 1897ym z powodzeniem wojowali p a rty 
zancko z 80-tysięozną załogą tureoką Lecz 
opiekuńcze mocarstwa obrały inną ta.ktykę: 
obsadziły tylko m iista  nadmorskie, a wszyst

kie bizegi wzięły w blokadę. Ustało więo rybo 
łćwstwo, którem dię trudni znaczna część ludno
ści. Niebawem głód za^rny do uoogieh lepia
nek, a następnie sama lndnośó zmusi powstań
ców do złożenia broni.

Żadnemu narodowi na półwyspie B ałkań
skim nie można przyznać korzyści bez wywo
łania gorąoyoh protestów ze strony inuyoh na
rodów. W szystkie one wzą,einnie się zwalczają. 
Znane są krwawe rozprtV y Albańozyków z Buł 
garam i, Serbami i Grekami, Słowian między 
sobą i z Kuno Wołochami, a tych znowu z ka
żdym zgoła sąsiadem innej narodowości. Nie 
ma tak  błahego powodu, któryby nie zacbęoił 
ich do rzezi. Dośó jes t g ‘nieś pozwolić naprzy- 
kład Bułgarom na zawieszenie cerkiewnych 
dzwonów, aby natyohn ast Serbowie i Grecy 
sprawili rzeź tym  Bułgarom. Tak właśnie teraz 
się stało w dużej wsi Z -gorycanach w pobliżu 
Saloniki, a sprawa ta  wywołała naw et inter- 
wenoyę ambasadorów. W Zagorycanacb prze
prowadzono reformy przy pomocy m iędzynaro
dowe! iandarm eryi, utworzono radę gminną, 
szkołę, sąd starszyzny, uregulowano sposób po
bierania podatków. Natychm iast Grecy z sąsie
dnich wiosek utw orzy!: baudą, napadli na Za- 
goryoany, ludność wyrżnęli, a wies puścili 
z dymem. Tyle przytem było okrucieństwa, że 
musiała wmieszać się dypiomacya, żądając od 
PoHy wyłapania winnych i postawienia ich 
przed sądem wojennym. Ale tymczasem Sło- 
wi inio z innych wiosek poozęli mścić się na 
swyob greckich sąsiadaon za wypadek zagory- 
oański i tak  cała południowa Maoedouia stała 
się nagle widownią wojny wszyotkionz wszyst
kimi W zburzyło się także księstwu bułgarskie, 
zaczęto stam tąd wypędn»ó greokioh kupoów, 
rabować ioh sklepy, a od rządu się domagać, 
aby wydalił z kraju wszystkich Greków, nawet 
tych. którzy są bułgarskimi obywatelami. S p ra
wa t.a zainteresowała także Serbów. Poczęli oni 
zbierać się na narady, lect gdy się dowiedzieli, 
że w Zagorycanacb mieszkali tylko Bułgarzy, 
natychm iast się uspokoili, bo skoro tam  nie 
było Serbów, to cała sprawa nic ich nie obcho
dzi. W ymowny to przykład słowiańskiej soli
darność::.

R orespondencye,
Wiedeń 28 kw ietn ia.

(Ze wsvomnień wyoitnych polityków.)
(y)- Wóróa wsnomdień v>oliłvków z obozu 

niemieckiego, ktuiyuh pabiinncyę, jak to za 
znaczyłem w przedostatnim  mym liście, roz
począł Fremdenblatt równocześnie ze wspomnie
niami polityków innyob narodowości, naczelne 
miejsce zajmują wynurzenia sędziwego człuuka 
Izby panów Ignacego Plenera, dawnego m ini
stra  finansów z epoki, gdy Austrya przeobra
żała się z państwn absolut.ystycanego w pań
stwo konstytuoj jne ojca późniejszego m ini
stra  finansów w gabmeoie KoaMoyjnym dra 
Erneata Plenera. Jak iś szczególny uro* prze- 
b ja  z wynurzeń tego prawie stuletniego star- 
oa (Ignaoy Plener ma boru iem już przeszło 
95 l a t ) , opowiadającego dawne dzieje. „Gdy 
m ną czasy praoy i walk — temi słowy roz
poczyna Ignaoy Plener swoje uwagi — przy
noś. starość ze sobą okres układania i porząd
kowania wspom odeń i objektywnego zatap ia
nia się w przeszłośoi. Na szozęśeie znajduję 
się w tern przyjemnem położeniu, że tylko 
rozkoszować si^ dzi mogę wspomnieniami z 
mojej karyery urzędniczej *. Następnie opisuje 
staruszek pokrótce czasy urzędowania swego 
w miniaterstwii i. tudzież na samoistnych sta
nowiskach naczelnika władz skarbowych w 
Peszcie, Preszburgu i Lwowie, O pobj^cie w 
stoucy Gaiioyi tak  się w y raża : .W ielką pod
porę w mej pracy urzędowej we Lwowie zna
lazłem w namiestniku, t  zarazem prezydencie 
krajowej D yrekeyi skerbu br. Gołuchowskim. 
Zaszczycał on mnie swojem zaufaniem i po
wierzał mi także agendy poi.tyczne, miałem 
zaś niejednokrotnie sposobność poznać go jako 
wzor najczystszego patryotyzm u i czciłem go 
jako niezrównanego naczelniks kraju. Umiał 
on stać na straży narodowych interesów swe
go kraju, a przytem  wzmocnić w Galicy, po- 
ozuoie dynastyczne i myśl pańrtw ow ą“ W spo
m ina w dalszym toku p. P lener o tern, że za 
przyczyną hr. Gołuonowskiego powołany zo

stał w roku 1859 ze 
wzmocnionej później

Lwowa do Wiednie, do 
Rady państw a, a po 

śmierci m inistra finansów Brucke został na j
pierw  kierownikiem nr nisterstwa finansów, a 
w roku 1860 definitywnytn ministrem  finen- 
sów i i&ko taki zasiadał w pierwszym gabme- 
oie konstytucyjnym , którego prezesem był 
arcyksiążę Rainer. Za pośrednictwem arcy- 
księcia otrzym ał też Plener od Oesarza pole
cenie zredagowania manifestu, zapowiadające
go, iż odtąd zaprowadzenie nowych, tudzież 
podwyższenie istniejących podatków i opłat, a 
nadto zaciąganie pożyczek prństwowyeh, od
bywać ńę może tylko za zezwoleniem wzmo
cnionej Rudy państw a. Owóż ten okres, w k tó 
rym  Ignaoy Plener urzędował jakc m inister 
finansów pod przewodnictwem arcyksięcia 
Rainera, stanowi dziś najpiękniejsze wspo
mnienia jego życia i całej jego działalności 
publicznej. Uwagi ewoje kończy czcigodny 
staruozek następnjącem i słowy : „Tc pewna,
że wszelkie tandeneye separatystyczne, wszel
kie kierunki narodowościowe obce były wów
czas zarówno mnie, jak  i moim przyjaciołom 
politycznym. Nie znaliśmy ani pansiaw izmu, 
an i pangeim anizmu, ani panmadziaryzmu, na 
boku zostaw.aliśmy wszelzą państw ową oara- 
fiańszcz.yznę. Dewizą naszą było: W ielka
Austrya (Gross-Oester-eioh), jedność państw o
wa monarohii, dob, o byt krajów, wchodzących 
w jej skład, i mocarstwowe potęga Korony w 
europejskim koncercie".

Były m inister handlu, a następnie spraw 
wewnętrznych, m argrabia B»cquehem. zapyta
ny o to, jakie zdarzeu.e z jegc przeszłośoi po
litycznej wywarło na nim najpotężniejsze w ra
żenie, odpowiedział bez namysłu: „Przedłożenie 
traktatów  hrndlowych. Owo wieczorne posie
dzenie parlam entu z 7 grudnia 1891 na którem 
wśród uroczystej oiszy, panującej w izbie, m o
głem zawiadomić posłów, że właśnie przed pa
ru godninami zawarte zostały na la t dwanaśoie 
trak ta ty  haadlowe z Niemcami, Włoobami i Bel
gią, pamiętne mi będzie do końca mego życia".

Były m inister sprawiedliwości w gebine- 
cie br. Tbuna dr. Ruber oświadcza, że na nim 
najpotężniejsze wrażenie wywarł epizod z po- 
•iedzenia rady ministrów, odbytego 10 czerwca 
1898 r ,  a mienowicie cnwila. gdy woźny pod
szedł ku prezesowi gabinetu br Tbunowi i wrę
czył mu depeszę telegraficzną, a hr. Timu tylko 
od niooŁoenia rzucił na nią okicm. N arar, prze- 
czytaw izy ją, zbladł, zerwał się z miejsca i za- 
a c lul stłumionym głosem - „Naszp. dobre, szla
chetna Oesarzowa zamordowana została w Ge
newie". Oczywiśoio o dalszem kontynuowaniu 
obrad i mowy nie było, a wszyscy mim itrowie 
wprost odrętwiali z przerażenia.

Dr. Robert P a tta i oświadcza, że w jego 
wspomnieniaoh parlam entarnych najważniejsze 
miejsce zajmuje chwila, w której prezydent 
izby ogłosił, ze ustawa o ubezpieczeniu robo
tników od wypadków została przyjęta we 
wszystkich trzech ozytariacb. Eyło to w r. 1887, 
a ucnwalenie tej ustawy uważa dr. P a tta : jako 
punkt zwrotny w dziejach Austryi, jako zerwa 
nie z d o k tr jn ą  manoheste-sfeą, apchm ęcio usta
wodawstwa socyalnego na nowe tory i stworzenie 
fundamentów ogólnego ubezpieczenia roDotników 
na starość. Niestety jednak, oświadcza on, ustawa 
ta, do której tyle nedziel przykładano, skutkiem 
nieiszozęsnej formy kapitałowego pokrycia rent 
robotniczych zamiast dobrodziejstwem, stała się 
istną plagą. <

Obecny prezydent izby br. Maurycy Vet- 
ter von der Lilie zauważył, że dla niego Daj- 
ważniejszem wspomnieniem jest chwila, w kto 
rej usłysz: ł, i i  został wybrany prezydentem 
izby. ."Wszystko spadło na mnie taK nagle, 
że nie mogłem w pierwsze1 chwili przyjść do 
siebie. W iedziałem tylko to, że przed chwilą 
rozstrzygnięto o moim losie, a co npjmniej o 
najbliższym, kilkuletnim okresie mego żyoia. 
Takich rzeczy uie zapom na się nigdy".

Rzym, 26 kwietnia.
(Pielgrzymka młodzieży polskiej).

Piękny tydzień przeżyliśmy w Rzymie, 
odkąd pielgrzyka mioc Jeży naszej zawitała 
do wiecznego miasta. Zanim to jednak nastą
piło, obawialiśmy się tu  bardzo, czy sprawr 
pójdzie tak  gładko z powodu groźnego stre jkr 
kolejarzy, który właśnie wybuolił w rej obwili, 
kiedy okręt, niosąoy naszyoh młodocianych

pielgrzymów, pruł modre fale A d-yatyku. Mo
żna było przypuszczać, iż pielgrzym ka utknie 
w Ankonie — rząd jednak Ousadziwszy tor ko 
lejowy wojskiem, które pilnowało porządku . 
bezpieczeństwa pielgrzymów, postarał się o Łc, 
iz wszystko odbyło się według programu- Ro
dacy nasi, tak  jak  było zapowiedziane, w wi dki 
wtorek przed wieczorem przyD jli na dworzec 
„Termini", gdzie najczcigodniejszy X . A rcybi
skup Bilczewski z gronem innych, przebywa- 
,ącyob w Rzymie Polaków, powitał miłych go 
śoi Główny zastęp młodzieży zamieszkał wraz 
z przybyłym i profesorami w hospitium sw 
M arty przy W atykanie, uprzejmie obsługiwany 
i karm iony przez zacne Siostry Szarytki, które 
od la t wielu w olbrzymim tym  gmaobu przy j
mują i goszczą pielgrzymów ze zwykłą tym 
zakonnicom starannością i piecz nłowiiością. 
Mała cześó uczniów ze Stanisławowa, którą 
zaraz tego jeszcze wieczora spotkałem zwie
dzającą miasto pod przewodnictwem profesora, 
zamieszkała w jakim ś hotelu przy yiaBabuino, 
podczas gdy osoby z grupy B, nienależące do 
zastępu młodzieży znalazły pomieszczenie w ho
telach „Germania" p rzy .u licy  Buoneampagni, 
„Allemania" przy via Condotti i niedaleko kolei 
w botem  „UmLro-Sabino" przy via F arin

Na drugi dzień zaczęło się w kilku czy 
kilkunastu grupach grem ialne zwiedzanie m ia
sta pod przewodnictwem obznajomionyeh już z 
Rzymem profesorów i księży — a dodać trze
ba że i sam najprzewiolebniejszj ksiądz A rcy
biskup nie żałował trudu, aie gdzie było po
trzeba, towarzvszył młodocianym pielgrzymom, 
ażeby dać odpowiednie wyjaśnienia. Odnoś się 
to s czególnie do Forum romanum, zabytków 
muzeum laterańskiego, i katakomb św. Ke Ksta, 
tak  ważnych dia archeolog ii chrześcijańskiej, 
drjącej katoliaom dzielną broń przeciw zaczep
kom heretyków, bo napisami, rzeźbami i malo
widłami swemi w tych : innych aatakom bacb 
znalezionemi, stwierdza tożsamość w iary naszej 
z w iarą pierwszych chrześcijan i apostołów.

Zanim jednak zwiedzanie miasta się roz
poczęło, odprawił Ksiądz arcybiskup przed ołta
rzem Najśw. Panny rdel Soccorso* w bazylice 
św- P io tia  cichą mszę, w czasie której roz- 
brzm ieweły z młodoc anych piersi śliczne me- 
lodye pieśni wielkanocnych, tudzież pieśni 
„Serdeczna matko" i „Boże coś Polskę' Po 
mszy przemówił ksiądz Arcybiskup w serde
cznych słowach do zgromadzanych, wzywając 
ich. ażeby ^w’edzając pom nik-: histeryczne i re
ligijne., pamiętali, i i  są synami narodu^ zamsze 
wiernego w erze  katoLckiej i Kościołowi, aże
by w wieoznem mieśoie utwierdzili się jeszcze 
bardziej w tyob uozuciacL i pozostawił po so
bie tak  dobrą pamięć w Rzymie, jak  ostatnia 
nasza zeszłoroczna pieigrzyman, której sam Oj 
oiec święty dał to świadectwo — a wrerzcie, 
ażepy wróciwszy ufwierdzeni dc kraju, stali się 
przykładem i zbudowaniem dia kolegów, którzy 
nie mieli tego szczęścia znaleźć się wraz z n i
mi w wieoznem mieśoio.

Te słowa serdeczne A roypasterza nie by
ły bezskuteczne, oo młodzież nasza nie dopu
ściła się żadnego w ybryku — owszem, przy- 
kiadnem zachowaniem powszechną sym patyę 
sobie jednała wśród ludu rzymskiego, który 
z zainteresowaniem przyglądał się tym  umun- 
dorowauym młodsieńcom, co bądź pieszo snuli 
się grupam ' po imeśuie, bądź zapełniając sobą 
tram waje elektryczne, śpieszyli na oddaione 
od stałej swej siedziby wycieczki — a powró
ciwszy ua spoczynek wieczorny do świętej 
M arty, nuoili sobie na podwórzu harm onijnie 
dobranymi głosy piękne, patryotyczne nasze 
narodowe piosenL.

V7 wielką sobotę popołudmu zasiadło 
około trzydziestu i  ięży polskich w konfesyo- 
nałach, zajmowany oh zazwyczaj przez różno
języcznych peniteneyarzy watyKa skicb, aże
by tak  uozmowie, jak i inne osoby przybyłe z 
pielgrzymką, mogły w bazylice św P io tra od
być spowiedź wielkanocna.

Nazajutrz 'odprawił iiądz  Arcybiskup 
przed tym  samym, oo i pierwej ołtarzem, cichą 
mszę świętą — w oza.-ie której zabrzm iałj 
znów pieśni nasze wśród wspaniałych murów 
bazyliki, a przy  końcu wszyscy obecni z rąk 
dostojnego aroypasterza i om igo  jeszcŁe ka
płana przyjęli pokarm  anielski oiaia i krw i 
pańskiej. Na końcu mszy przemówił znów
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U pięknej Zuzanny
Przeobodząo nrzez przedpokój Zuzanny, 

T>ero usłyszał z drugiego pokoju piskliwy 
?|o8 kob;eoy. oraz głośne szczekanie psa. Trt 
■“tolocb szczekał, przepyszny dog duńsŁ nie- 
0<łstępny towarzysz pani Zuzanny.

Na ten hałas Franciszek się zatrzym ał i 
‘.Ujrzał na poKojówkę Elizę, k tóra mu drzwi 
ot*o rzj ta

Pani ma gości ?
• ~7~ Nie, nie; nie ma nikogo. To tylko przy- 
l8,oiółka pani, która przyjeobała z Bergamo.

Pani K arol.na ? Pani Canzi ?
T ak ; a sk ą i pan w ie?

: Roero nie odpow iedział; w gruncie był
eJ*nak bardzo zadowolony z tego spotkunia i 

^ ^ _ g ję  za służącą do pokoju, gdzie_Mnloob^

zam knięty szczekał wściekle, rzuoająo się ku 
drza iom salonikn, z którego dolatywał głos 
piskliwy.

Pokojowka zawołała na psa , uspaka
jając go.

— fluloch, tu  !... Cicho bądź !
Pies się odwrócił, a spostrzegłszy przy

stojnego młodego mężczyznę, wytresowany od
powiednio do zwyczajów gościnnego domu, 
przestał ujadać i zbliżył się do gościa, obwą- 
chał go i wymachiwał ogonem, oznajmiając 
w ten sposób swą radość z nowej zna
jomości.

— M oloch! przyw itaj pana ład n ie ! No, sły
szysz ? powiedz p a n u : da ień dobry.

Usłyszawszy głos pokojówki, piękna Z u
zanna nakazała przyjaciółce milczenie, sama 
zaś podeszła ku drzw iom :

— Elizo!-.. K to przyszedł?
Eliza cofnęła się, zostawiając wolne przej

ście młodemu ozłowiokowi, Łtóry się ukłonił 
poufale.

Pani domu miała lepszą pamięć niż Mo 
loch i poznała natychm iast 1 Łoera.

— Ho! bo!.-- Kogo ja yidzę?... Co za cud! 
Nie spodziewałam się takiego gościa! Trzeba 
zapisać w kominie !

— Dlaczego? ________

— E j ! teraz pan mnie już nie widzi, nawet 
jak  uię spotykam y oko w o k o !

Ale piękna dziewczyna nie gniewa się 
nań wcale; ujęła jego dłonie, głaszcze je, za
gląda mu w oczy, podsuwając mu usta roze
śmiane, woniejące.

— No, no, pójdź pan! Przebaczam c: z ca
łego serca, ubóstwiany potworze!... skoro mi 
dałeś dowody, żeś o mnie jeszcze niezupełnie 
zapom niał! P ó jd ź !

Skoro E,1 za wyszła z uspokojonym Molo
chem, Zuzanna wesoła, uśmiechnięta, podsKa- 
kująo, uchwyciła Franciszka za ram ię - wcią 
gnęła go do salonu, przyczem dała znak pani 
Karolinie, żeby wyszła. Pani Karolina, to star
sza kobieta, wysoka, obuda, kośoisua, upudro- 
wana, naróżowana, w czapce fu trzan ej i w dłu
gim, wyszarzanym, czarnym płaszczu, podbi
tym  w ytartem i popielicami.

Piękna Zuzanna, obyta ze światowymi 
zwyczajami, przedstawiła starą jejmość, jakkol
wiek ta, zrozumiawszy znak, zabierała dię do 
wyjścia.

— Moja przyjaciółka, pani Canzi, żona mae- 
stra... Pan Roero, słynpy autor!

Pani Karolina, dumna i wyniosła skinęła 
lekko głową, ą odchodząc zmi. rzyła Ruera od

stóp do głowy, ciskajao weń grotem znbćiozyoh 
spojrzeń.

— Powiem Elizie, żeby mi dała filiżankę 
gorącej kawy z cytryną. To m ni“ może uspo 
koi... Nie mogę jeszcze przyjść do siebie, tak 
mam rozstrojone nerwy i żołądek !

Roero skłonił się ; zatrzym id ją  uprzejmym 
ruchem :

— P r z e p r a s z a m  mocno... W szak mum za
szczyt mówió z panią Karoliną Canzi ?

Stara, zduna iona, przystanęła , spojrzała 
nań badawczo, ale nie odpowiedziała.

Roero ciągnął dalej uprzejm ie.
— Wracam w tej ohwib od pani.
— Odemnie I
— Tak jest. I  przyszedłem do D a n i Zuzanny 

umyślnie, by z panią pomówić o sprawie, któ-a 
panią obchodzi. Byłem przyjacielem biednego 
Savoldiego i...

— Seyoicuego? — przerwała stara, otwo
rzywszy szeroko oczy i rozłożywszy ręce — 
przyjacielem S&^oldiego... tego bydlęoia!...

Roero śoiągnął brwi Zuzanna zaś usiło
wała znakami uspokoić starą, powstrzym ać j%, 
ale nadaremnie! Pani K arolina krzyczała coraz 
głośniej z w zrastrjącą wściekłośoią:

— To z powodu tego psa w ś c i e k ł e g o ,  t a k .

z powodu tegc szkaradnego bydlęoia powróci
łam dniś rano do Mnuyolanu! W padłam tutaj, 
skoro ty lke usłyszałam tę  nowinę! Wonorai 
była przerwa w teatrze; spędziliśmy cały  dsień 
na wsi, w Gorlago, a za powrotem spadla na 
nas ta  bomba!... Ładne mi bohaterstwo!... W iel
ka to odwaga, dać się zabić, jak  się nie ma 
nic do straoemn1 Dobrze to tłuc szklank’. kiedy 
'Tmi za to będą płacić! A to mi sumienie, ani 
siłowa! Ładne poczucie honoru!... Bydln jakieś; 
prawdziwe bydlę, które nigdy nie miało serca 
ani uczucia dla n ikogo!

Roero oburzony, przerwał je j:
— Jeśli mnie pani nie zrozumiała, m uszj 

jeszcze raz powtórzyć, że byłem przyjacielem 
Savold:e g c ! Byłem jego śwu.dkiem; um arł na 
moich rękach i chcę, żeby imię jego i pamięć 
były szanowane! I  ma być także uszanowana 
ostatnia jego wola! Dlatego jedynie udałem się 
do pani. dlatego przyszedłem tu taj.

Pani K arolina zbita z tropu, zrozumiała 
natyohm iast, że me do czynienia z człowiekiem 
stanowczym spuściła wi^o z tonu, miarkując 
swe słowa.

(Giąię d&Lzy nastąpi).

W. P R I M U S  & S. I G L I C K I
L w ó w , ul. Jag ie llo ńska  12-

polecąją: Materye aa meble, party ery, firanki, dywany.
chodniki.



ziąaz Arcybiskup w serdecznych słowaoń do 
młodzieży, zw racane uwagę ,ej ua łaskę, ja- 
k*ei dostąpiła, i ua obowiązki, jakie przez to na 
siebie zaciągnęła; bo aomu więcej dano, od 
tego więcej żądać będą. Wreszcie wezwał naj 
przew ;elebni ajszy A rcypasterz wszystkich obe 
onyoh, ażeby na stw ierdzenie niezachwianej 
wiary swej w nieom ylną naukę Kościoła ka
tolickiego, wszyscy razem głodno odmówili 
„Credo". Gdy uoiohły słowa dostojnego księcia 
Kościoła, ruszyli wszyscy przed grób św. Tio- 
tra , a gdy uklękli, rozbrzmiały donośnie z ust 
wszystkioh wzniosłe artykuły  składu apo
stolskiego.

Po nabożeństw le udali się uczniowie, a z 
nimi i w ielu innyoh Polaków do św. M arty, 
gdzie na obszernem podwórzu czekały ioh 
stoły z przy8posobionem z polecenia x.ędza 
A roybiskuoa swięoonem. Po zastosowan“j do 
okoliczności przemowie, przechodząc wzdłuż 
stołu dokonał iiąd z  Arcybiskup poświęoenia 
um eszozonyoh na osobnym dla każdego tale
rzyku pokarmów. doda’ąc, że ohciał, o ile to 
na ubozyżnie było możliwem, zastąpić im 
brak domu rodzic elsk iego i tu  ioh zgromadzić 
przy wspolnem jajku św lęoonem. W dobrze 
obmyślanej przem ów'e odpowiedział na to z 
podziękowaniem Jego Eksoelenoyi uczeń Ma- 
łuja z Ohyrowa. N astępnie zaprosił mnie do
stojny Aroypasterz, ażebym odczytał wiersz 
do młodzieży w Reymfe, do którego napisania 
zaohęoony byiem  przez czoigoanego peniten- 
oyarza polskiego xiędza Serafina Mujohera. 
Chiąc, ażeby pozostała trw ała jakaś pam iątka 
te pierwsze1 pielgrzym k młodzieży polsk'ej, 
kazałem  w porożami m u z iiędzem  A roybi
skupem wiersz ten wydrukować wraz z jede
nastu sonetami z motywów rzym skich i trz y 
nastu odpow iedniemi illustraoyam i.

Dokonała tego wcaie dobrze tutejsza dru
karn ia  0 0 . Salw atoryanow . znalazłem bowiem 
w książeczce jeden tylko ważniejszy błąd dru
karski w przedostatnim wierszu wstępu, a m ia
nowicie opuszczenie w przed słowem piosence. 
Cenę książeczki tej oznaczyłem na 60 halerzy, 
a doohód przeznaczyłem na cel wskazany w 
znanej odezwie kanclerza krakowskiego kon- 
systorza xięoza kanon.ka B&udurskiego, to iost 
na wsparcie współbraci z zaboru rosyjskiego. 
K ilkaset Bgzemplarzy rozeszło się tu  w R zy
mie, tak, iż dość znaczne koszta druku już po
kryte i kilkadziesiąt koron na cel powyższy 
iuż się zebrało. Resztę egzemplarzy odesłanych 
będzie do k^ięg^rn1 p. Gebethnera w K razo- 
wie i na ręce radzcy szkolnego pana Gerst- 
mana do Lwowa, który  ma zamiar oddać je 
w komis księgarni pana Gubrynowicza.

Po odczytaniu wiersza wygłosił jeszcze 
uczeń krakowskiego gimnazyum Sobieskiego, 
Kwaśniewski, bardzo gorący i z pięknym po
lotem, po części w ierszem, po części poetycką 
prozą napisany utwór, wypowiadający uczucia, 
jakiem i ta pi6lgrzymka do wiecznego gre du 
m pełn iła  jej uozestnikow, utwierdź vszy ich 
w niezachwianej wierze i przywiązaniu do Sto
licy Apostolskiei.

Zamm zabrano się ao spożycia święoone- 
go, odczytano jeszcze odezwę raazoy szkolnego 
pana Gerstmana, który jakkolwiek obeony, z po
wodu zaohrypnięoia nie mógł sam przemówić. 
W  odezwie tej oznajmił obecnym pan Gerst- 
m in, iż pewn e grono osób, biorących udział 
w pielgrzymce, zwiedzając pałace wystawy 
sztuk pięknych, zwróo>ło uwagę na wspaniały 
obraz rodaka naszego, a niegdyś ucznia szkoły 
realnej lwowskiej, pana W ygrzywalskiegc 
ł Ib chcąc, aby przeszedł w obce ręce,- postano
wiło nabyć go dlakra^u, a mianowicie dla przy
szłego muzeum narolew ego wc Lwowie, ze
brawszy zapomooą składek potrzebne na to 
rundusze

O pięknym obrazie tym, a raczej tryp ty 
ku, ncsząoym ty tu ł „W yzwolenie", jako wybi
tnie wysuwającym się na pian pierwszy z po
śród setek innych w trzydziestu salach pomie
szczonych obrazów nowożytnych, miałem już 
sposobność Tn=,aó w jednej z ostatnioh kore- 
spondenoyj Obeome ozna im.ł pan Gerstman, iż 
kom te t wystawy, złożony z p. uwszorzędnych 
artystów , uznał obraz ze ąuadro capo, to jest 
najznakom, sze dzieło wystawy, ocenione na
10.000 urów. W spomn.ane przez pana Gerst- 
m an t grono zebrało wnet między sobą pokaźną 
sumkę 1000 lirów, o ozem dowiedziawszy się 
pan W ygrzywalski, ucieszony tem uznaniem 
i pragnąc ułatw ić krajowi nabycie obrazu, o- 
świadczył, iż na pam iątkę dma tego gotów jeso 
dla rodaków oddoó go za sumę 2000 lirów. Fan 
Gerstm an zaprasza tedy obecnych do subskryp- 
oyi, z tym  dodatk.em, iż po niżej iednej liry 
subskrybować me można i że obraz nabyty, 
zar'ro  muzeum narodowe we L w ow e powsta
nie, tymczasowo umieszczony zostanie w mu
zeum przemysłowem.

Słowa pana Gerctmana przyjęto ogólnymi 
oklaskami, poczew zaraz zaczęła się subskryp- 
cya, a obecny a rtysta  m alarz p. W ygrzywal- 
8ki w krótkich słowach podziękował za okaza
ną mu życzliwość.

Tymczasem młodzież spożyła święćone i 
zgromadzeni w podniosłem uczuciu rozeszli się 
do swoich domów.

PoDołudn;u koło 4 godziny udali się u- 
ozniowie, w towarzystwie swych profesorów, 
do muzeum rzeźb, gdzie przedstawieni byli 
Ojcu świętemu * przynuszczeri do uoałowan-a 
Jegn ręki. Było to więoe; pryw atne przedsta
wienie — uroczysta audyeneya odbyła się na
zajutrz, to jest w poniedziałek wielkanocny o 
tej same, godzime w sali królewskiej (sala re- 
gia). W  przyjęc-u tem brali ponownie udział 
uozniowie, a oprócz nich inne osoby pielgrzym
ki i Polacy, czasowo przebywająoy w Rzymie. 
Wśród nich zauważyłem oprócz księoia kardy
nała Puzyny, księstwo Radz’willów, hr. Tysz
k ó w 1 czów, byłego nam iestnika hr. Pinińskie- 
go, hr. Dębioką, panią Browiozową z córką, 
dra Chramoa, Doboszyńskiego i wiele innych 
osob, przedstaw ianych Ojcu świętemu przez X  
Arcybiskupa Bilozewskiego Zanim jednak  zgro
madziliśmy się w sali królewskiej, rozstawiono 
nas szeregiem po obu bokach sali ksiąięoyi 
(sala dunale) i dale; wzdłuż oszklonych log” 
pierwszego piętra, którędy Ojciec święty n^ał 
przechodzić, ażeby każdemu podać rękę do 
pooałowania.

Jeden z szamoeranów i Maestro di Came
ra  Excelenoya monsignor Bisletti ustawicznie 
zajęci byli wprowadzeniem w ład pewien zgro
madzonych, między który m. było wielu takich, 
co po raz pierwszy brali uaz.ał w audyencyi 
i czuli się niezadowoleni, że nie zmieścili się 
w sala ducale w logii miejsoe rsająć musieli 
ohoo właśn.e oni pierwsi mieli szczęśc’e ucało
wać rękę Ojca świętego — a po Jego przejściu 
wraz z innymi przeszli do sali trólBwskiej 
Znaleźli się tu  ta a ie  xiądz prała t Skirm unt i

Obsserną broszurę
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xiądz Arcybiskup Simon. Ofiarowałem im wspo
m nianą książeczkę moją, której parę egzempla
rzy miałem w tym  celu przy sobie. Zauważył 
to m om ignor B isleiti i zapytał, oo to za ksią
żeczka. Gdym mu powiedział, że to pam iątka 
wydana obecnie dla młodzieży, powiedz;ał, że 
można ją  ofisrować Ojcu świętemu. Za chwilę 
Papież stal już przed nami i przeohodząc w 
nc! łożeniu wzdłuż klęczących szeregów, dawał 
każdemu rękę ao uoałowania. Gdy się do mnie 
zbliżył i już miał iść dalej, przemówiłem doń 
po łaoinie, iż ośmielam się prosić o przyjęcie 
książeczki tej, wydanej dla młodzieży polskiej 
na pan rą tkę  obecnej uroezystośoi z iilustracya- 
mi Rzymu i portretem  Jego Świątobliwości. 
Ojciec święty wysłucnał z właściwym mu, nad- 
zwyoza, miłym uśmieohem przemowy, pozo
stawiwszy rękę swą w mej dłoni — a gdym 
skończył mówić, rzekł kilkakrotnieryraftcs, gra- 
tias ago (dziękuję) i księźeczaę wsunął do b ie
szeni. Ta łaskawość tak mnie wzruszyła, iż nie 
pochwyciłem kilku jeszcze słów ostatnich, sły 
szany oh, ale niezapamiętanyoh przez osoby 
obuk m c e  stojące.

W uet potem byl.śmy uż wszysoy w sali 
królewskiej. Ojciec święty usiadłszy na tronie 
wysłuchał łacińskiej przemowy xiędza A rcybi
skupa Bilozewskiego, który oświadczył, iż me 
zmicmie uradow any jsst, że było mu danem 
dopełnić obietnicy zeszłorocznej, a mianowioie 
przedstaw ić Ojcu świętemu młodzież polską, a 
prócz niej i w»eie innych osob wszelkich sta
nów, przepełnionych miłośoią dla Kościoła ka
tolickiego i Stolicy Apostolskiei,

Ojciec święty odpowiedział w dłuższej 
przemowie, k tórą pięknym  i donośnym głospm 
odczytał z dobytej z kieszeni karteczki. W spo
in nająć o dawnej wierze naszych przodków, 
o udziale ich w wojnach krzyżowych i staw a
niu przez kilka w ;eków jako  przedmurze w 
obronie Chrzęść:ja ństwa, wezwał do naślado
wania ioh przykładów, zachęcając oraz profe
sorów, ażeby w wierze niezachwianej i pobo
żności wychowywali powierzoną im młodz eż 
na własne jej szczęście i dobro narodu.

Stojąo nieco w odaaleniu nie mogłem po
chwycić całego wątku mowy. Mam jcdnaz na 
dzieję, iż może uda mi się dostać i przesłać 
wam dokładny tekst odpowiedzi Ojoa św., k tó
ry  na zakończenie zanucił: hAdjutorum no-
słrumu i udzielił obecnym w sposób uroczysty 
swego błogosławieństwa. Po audyenoyi wiele 
osób wy.eohało do Neapolu, Pompei i na Ca- 
pri, więasza część jednak wraz z młodzieżą i 
profesorami po kolacyi, pożegnana u św. M arty 
przez mędza Arcybiskupa, udała się na dwo
rzec, oelem wyjazdu do Florencyi. Jako pra
wdziwy ojciec, który nie może rozstać się 
z dzmóm i swymi, przybył i tu  za niemi xiądz: 
Arcy biskup i wielu Polaków, atórzy stale 
w Rzymm mieszkają, albo przynajmniej jakiś 
ozas tu  jeszcze pozostaną, a wśród nioh czci
godny i niezmordowany ojcieo Azbiewioz ze 
zgromadzenia Zmartwychwstańców, przyjaciel 
wszystki :h pielgrzymów, a szczególnie bieda
ków i młodz.eży, k tórą i teraz często oawie- 
dzał, obdaruwująo ją  wydanemi przez siebie 
d rą ż k a m i i modlitewkemi.

W ncenty Stroia.

Upadek spółki szewskiej „ K ia f ,
Skuro Szanowna Redakoya sama nazwała 

artykuł Przeglądu z dnia 27 b. m w sprawie 
bankructw a Kraju owocem „mistyfikacyi", pro
szę o ogłoszenie niniejszego sprostowania w™* 
z kilku uwagami.

A rtyku ł zawierał same nieprawdziwe fa- 
kta, oyfry i fałszywe też wyoiąguąl wniósł i. 
Pomijam twierdzenie, że dyrektorzy D iabik  i 
B ratro „kilkaiirotnie siedzieli w więzieniu", co 
je s t nieprawdą, zaś praw dą jest, że przed 
dwudziestu k ilku jidaty w znanym | lwowskim 
procesie zasądzeni zostali za należenie do ta j
nych związków, B ratrc na 7 dni, co i -e  mogło 
im szkodzić w późniejszej pracy. Pomijam ró
wnież twierdzenie o przetraceniu przez spółkę 
„Kraj" 20.000 złr., k tóra miała wogóle swego 
kapitału  1.600 K., a upadła przy stanie bier
nym  około 16 000 K., a erynnym  przed licyta- 
oyą wynoszącym około 14.000 koron.

Ale wymaga sprostowania szereg tw ier
dzeń, zdolnych zunełnie zwichnąć zrozumienie 
r .epowodzenia ostatniej próby organizaoyi 
szewców w waloe z zalewem obcych fabrykatów.

a rty k u ł Przeglądu pisze: „Mniej więcej 
każdy ze 150 szewców (spółki „Kraj") ma pre
ten s ję  do Towarzystwa wynoszącą &G złr. więc 
wszyscy razem tracą 7.50Ó złr “

Tyle naiwne, co nieprawdziwe.
Spółka szewców „Kraj", zawiązana dla 

ratow ania masy szewców przez założenie wspól
nego m agazynu, praoowni, sprowadzanie’ na 
wspólny rachunek skór i przyborów, maszyn, 
utrzym ywanie własnego sklepu, ginie w s k  u- 
t e k  z u p e ł n e g o  b r a k u  w ł a s n e g o  k a 
p i t a ł u  i zupełnego braku zrozumienia wła
snego interesu u szewców. Pomimo gorącego 
oddania s 'ę  sprawie k ilku posłów, myśl śp. 
Romanowicza idzie na marne.;

Zawiązana pizy  stu kilkudziesięciu człon
kach urosła do 144. Członkowie ci d e k l a r o 
w a l i  w u d z i a ł a c h  8.05O K. Gdy nadto 
gwarauoya członka wynosi wysokość udziału, 
siła finansowa spółki wynosiła więc około
16.000 K. Na tej podstawie uznaliśmy za sto 
sowne zająć się spółką, popierać ją wszelkimi 
środkami Dzięki zachodom moim, ś. p. Euma- 
nowioza, b. p. tiepesa  - Poratyńskicgo, p. Głą- 
b ńskiego i i unych uzyskała spółka pożyczkę 
krajową 9 500 K. (z której splac iła 7.500 K ) 
pożyozkę 6.000 K. z funduszu miejskiego. B y
łaby uzyskała przyznane zasaan ezo maszyny 
i narzi iz ia  w m im sterstw ie handlu w wartości 
około 24.000 koron — ś. p. Rcmanowicz um arł 
w chwili wyjazdu na posiedzenie Rady prze
mysłowej w W iedniu, na którem  jako j«dyny 
galicyjski przedmiot była spraw a lwowskiego 
„Kraju".

Zachoaom moim a zwłasŁoza dzięki gorą
cemu poparoiu b. p- Piepesa-Poratyńskiego po
wiodło się uzyskać w W iedniu od szeregu 
kupców i fabrykantów  k redy t towarowy w 
wysokości 36.000 K-, z ozego spółka korzystała 
w niespełna trzeciej ozęśoi.

Zdawało się, że szewcy, mając taką opiekę 
posłów, życzliwość instytucyj, sami wezmą się 
do ratowania siebie, do walki z oboem obu
wiem, którego się we Lwowie w 18 speoyal- 
nyoh a przeszło 60 mięszanych mag- zynaeh za 
prueszł i 3 miuony koror sprzedaje.

Ninotety, ubóstwo i brak oświaty szewców 
uniemożliwił wszystkie usiłowania. Nietylko 
nie jest prawdą oo pisał wspomniany artykuł 
Przeglądu, jakoby szewoy mieli pretensyę do 
„K raju" po 50 złr. każdy i tracili razem 7,500 
złr. ale rzecz ma się wprost przeciwnie.

W  niorT»<!zym i i r ie i im  seionie

o 30% taniej

Lioząo na wpłatę udziałów, spółka szewców 
weszła w obiigaoye wobec fabrykantów  wie
deńskich.

Na 8.050 koron deklarowanych udziałów 
wpłacono w dwóch iataob 1652 koron, z ozego 
1446 wpłacili posłowie i kilku radnyoh, zaś 
406 koron szewcy.

Ze sumy uiewpłaoonej, a deklarowanej na 
udziały 6.398 koron wypada

na m ajstrów szewskich 6.791 kor.
na inteligenoyę 607 kor.
Łatw o zrozumieć z jakiem i trudnośoiami 

musiało walczyć Towarzystwo bez żadnyoh 
praw ie własnyoh zasobów, operując wyłąoznie 
kredytem. Dodać należy, że pomoc m iasta przy
szła połowiozna w jakich pięć miesięcy od 
wniesionego podania.

Niechoąo dopuścić, by pierwsza próba 
uzyskania dla szewców kredytu  towarowego u 
fabrykantów i kupców wiedeńskioh skończyła 
się licytacyą, musiała spółka przeprowadzić 
konwersyę długów u pryw atnej wierzyoielki p. 
D , której na pożyczkę 10.000 koron udzieloną 
ozęściami w ciągu 6 miesięcy, spiaocno na po
czet kapitału  i procentów 2.400 kor.

W  tych warunkach walczyła spółka dwa 
lata, wykonała dwa razy dostawy wojskowe, 
przeszłe 2.000 par butów i otrzym ała na r. b. 
znowu dostawę dla armii i obrony krajowej. 
W yrobiła i sprzedała przeszło 1.000 par obu
wia miejskiego, dając zarobku szewoom od ro
boty obuw .- miejskiego przesz/o 3.000 koron, 
od roboty wojskowej drugie tyle.

Dodać do tego walkę ze zniechęceniem u 
intehgencyi, głupotą brakiem ludzi faohowyoh, 
nieudolnością, bezgraniczną kłótliwością, za
zdrością i ohoiwośoią jednostek wśróa szewoów. 
Bnohslteryą, k tóra spotkała się z ostrą k ry ty 
ką Związku stowarzyszeń zarobkowych i gosp., 
prowadził buchalter mianowany przez magl 
strat. Byłaby się z czasem ulepszyła.

Pomimo tyoL fatalnych warunków i s tra 
sznej walki, przy ofiarnośoi jednostek, w xntb 
resie zdrowej myśli i dobrodziejstwa taLiej 
a k c ji  dla masy szewców byłaby się sanacya 
powiodła, konwersya pryw atnego długu u- 
dała,” była nadzieja uzyskania tęgiego człowie
ka z kapitałem  na dyrektora, gdyby nie przed
wczesna, drakońska egzekucya prywatnego wie
rzyciela wbrew interesowi własnemu 1 innych 
wierzycieli.

Dotąd osiągnięto z lloytaoyi około 5000 
koron. Po świętach potrwa jeszcze kilka dni. 
Z olbrzym ą stra tą  wartości, sprzedawano trze
wiki, w arte 20 K., aa krlka koron; gorzej ze 
skórami. A oo będzie z urządzeniem, które ko
sztowało wyżej 900 K.!

Brak własnego kapitału, brak dyrektora 
fachowego, kosztowność adm inistracj i, lokalu, 
płac wobeo minimalnego zbytu (obliczano przy 
założemu zbyt dzienny na 20 par. faktyozny 
był 2—3 par), kosztowność mŁj’ste*skiej praoy 
bez maszyn, nieustanna wojna domowa zazdro- 
snyoh o dyrektorstwo samyoh kandydatów dy
rektorskich, za wielki naraz zakup towaru, wy
branego nieodpowiednio, przeważnie zbyt dro
gich skór zagramcznyoh (z Frankfurtu , Dilssel- 
uorfu, Kolonii, Paryża, Grison, Anglii i Fila • 
delfii!!), — to były powody, a uhoóoy błędy, 
na które spółka upada.

Szczegóły wyjaśni postępowanie konkur
sowe.

Oczywiśoie „mii tyfikacya" artykułu  Prze
glądu przyniosła faiszywe twierdzenia o użyciu 
funduszu na oele prywatne. Jak  oryginalne 
kwity świadomą, suma przez dyrehoyę podnie 
siona 6 hpca ly04 w Banku związkowym 1.200 
k iron  (nie złr.), do których artykuł czyni alu- 
zyę, została użytą na zapłacenie groźnych egze- 
kucyj w dniu 4, 6 i 6-go lipoa, nie w ystar
czyła i prezes musiał pokryć pierwszą ratę  po
życzki m itjjk ie , — z o swojej kieszeni.

Pomimo tej klęski wyrażam przekonanio, 
że tylko na drodze spółki, przy rozumnej noli- 
tyoe przemysłowej kraju, m iasta i — szewoów 
może być podjętą i przeprowadzoną akuteozna 
walka z olbrzymim wyzyskiem kraju, jakim 
jest kolosalny im port zagranicznego obuwia, za 
który idą ur.liony.

Niepowodzenia „K-aiu" powinny się stać 
doskonałą, a może nareszcie ostatnią nauką.

Lwów 28 kw ietnia 1905.
Dr. Tadeusz Pułotcski.
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Zjazd w Moskwie.
W  piątkowym  numerze Przeglądu donie

śliśmy, ze w Moskwie odbył się zjazd polskich 
i rosyjskich działaczy publicznych. Przedmio
tem obrad były potrzeby Królestwa Polsk ego, 
oraz stosunki rosyjsko-polskie. Genezę zia-.du 
tak  op auje Eusskoje Słowo:

„Jeszcze w listopadzie roku zeszłego przy 
jeohało do Moskwy z "Warszawy trzech wybi
tnych Polaków z zamiarem wyzysaanie posia
danych przez uioh w mieście znajomości w oe- 
in wym m y  zdań z przedstawicielami towarzy
stwa moskiewskiego o sytuauyi obecnej. Wobec 
tego, iż snołeczeństwo polskie zdawna już  przy
wykło unikać wszystkiego, co rosyjskie, niem o
żna się dziwić, że przybyli wówczas przedsta
wiciele Polaków należeli do party i umiarkowa
nej. Przypadło im w udziale ponowne* naw ią
z a n a  stosunku, po długiej przerwie, dzielącej 
nas od epoki trzeoiego dziesięciolecia zeszłego 
wieku gdy pożądanym gościem salonów mo
skiewskich bywał Mi oL.ewioZj przyjaciel Puszki
na i innyoh ówuzesnyoh p ;sarzy rosyjskich.

„Odbyło się zebranie, na którem kilkana
ście osób wysłuchało z w ie lk ie m  zajęciem prze
mówień przybyłych Polaków, opi&ująoych współ
czesną sytuaoyę rosyjsko polską. Obeoni dowie
dzieli się, że ruch, rozpoczęty w Rusyi, zapu
ścił korzenie i w Polsce, stóra  znajduie się w 
położeniu jeszcze cięzszem i w najwyższym sto
pniu potrzebuje reform. W ywiązała się wymia
na zdań, z której wynikło, że prąd, zdążający 
do osiągnięcia legalności i prawnego ustroju, 
równie jest zrozumiały ^  Polsce, jak  w Rosyi, 
i że wr państw ie rosyjskiem Polacy winni otrzy
mać te samo praw a polityczne, oo wszysoy inni 
obywatele. Myśl zb1 żenią objawiła się nastę
pnie w postaci żyozenia, aby się zebrać w li- 
ozmeiszym kompleole omówić sprawę z wię
kszą Korbą przedstawioi ali społeczeństwa rosyj
skiego. Taki właśnie zjazd doprowadzono do 
skutku w dniach ostatnich w Moskwie."

Zjazd trw ał trzy  dni. Ruś tak  go o- 
pisuje :

„Dz’ś, wczoraj i onegaat kolonia polska 
w Moskwie wita gości, żyje, wzrusza się. Z in i- 
oyatyw y księoia D. J . Szachowskiogo i A. R. 
LedLickiego, odbył się tu taj zjazd działaczy 
społecznych rosyjskich i polskich W szystkich 
uczestników zjazdu było przeszło stu. Ze stro
ny polskiej było 34 przeastawioieli Królestwa 
polskiego i gubernii północno- i południowo-

zaohodnioh. Ze strony rosyjskiej wcięli udział; 
w ybitni działacze ziemstw, m iasta i towa- I 
rzystw  naukowych z Petersburga, Moskwy, 
guberni' tulskiej, oharkowskiej i innych. Na 
zjeździe zaznaczono konieczność wszechstron
nego oświetlenia stosunków rosyjsko-pol
skich, a nadto — konieczność współdziałania. 
Następnie jeden z przedstawicieli Polaków 
dał jaskraw y obraz obecnego smutnego poło
żenia w Królestwie Polskiem. Poczem wszech
stronnie rozważano sprawę urządzenia K ró
lestwa Polskiego na podstawaoh autonomii i 
wyboru przedstaw icieli narodowyoh. Postano- 
v  ono zwołać drugi zjazd, którego term in wy
znaczy osobne biuro, utworzone z wybranych 
przedstawicieli".

W edług jtiussk. Słowa „W dwóob zebra- 
niaoh uozestniozyło po 190 osób, w tem około 
30 Polaków, pochodzących z riżnych  okolic 
swej ojozyzny, a także z L itw y i Rus? ukra- 
ińsk.nj, reprezentujących przytem  rozmaite pol
skie partye polityczne. Było też kilku znanyoh 
liter tów, dzienniaarzy i innych działaczy pu
blicznych. Pomiędzy Rosyanam ibyli Jiozni dzia- 
łaoze ziemscy i miejscy, profesorowie, literaci, 
dziennikarze, adwokaci i inni. W ypowiedziano 
wiele mów, zwłaszoza zaś stanowiły przedmiot 
dyakusyi memoryały różnych party j o potrze- 
baoh Królestwa Polskiego i wogóle Polakow. 
Drobiazgowiej od mnyoh był motywowany rne- 
m oryał narodowo-demokratyczny, ogłoszony nie
dawno przez Ruś. Zgromadzenie powzięło uchwa- 
ły, .wi ogólności zgodne z tendencyą powyższe
go memoryału.

Jeden z korespondentów pism petersbui 
skioh nadesłał swemu drdennikowi takie spra 
w ozaanie:

„Polskie dni kończą e.ę Polaoy rozjeżdża
ją  się. (J prezesa zjazdu, Lednickiego, sekreta
rze Zaremba i Maksymow spisują protokoły. 
W  pierwszym aniu zjazdu preuydował profesor 
Anuczyn, k tóry powitał zjazd, jako urzeczy
wistnienie dawno wymarzonego braterstwa obu 

, narodów. Rodiuzew mówił o wzajemnem cd- 
dzl iły w in u na siebie obu narodowości i o zbra
taniu R osym  i Polaków. Książę Szaohowski 
witał Polaków po polsku, a polski powieścio- 
pisarz Sieroszewski odpowiedział po rosyjsku. 
Organizaoya zjazdu wskazała sposoby zadzierz
gnięcia węzłów między Rosyanami a Polaka
mi, usunięcia uprzedzeń dzielących ich, mo
żność pogodzenia programowych żądać pol
skich i rosyjskich, wypracowania zgodnych 
działań w tym  kierunku. Następnie był cały 
szereg mów, wyjaśninjąoych położenie w K ró
lestwie Polskiem i w Moskwie. Teraz wyja
śniło się, że 8tf w (MosKwie cztery partye. Par- 
tya  G rngm uta  (redaktora Moskiewskich Wiedo- 
mosti) nie ma żadnego przedstawicielstwa w na
rodzie ; partya anarchistyczna ma tylko paru 
przedstaw icieli; trzeci®, najliozniejsza, domaga 
się przedstawicielstwa ludowego; ozwarta, Sa
m ar ina, żąda reform".

Wojna rosyjsko-japońska
S a iq o n . Rosyjska fiuta i okręty przewo

zowe opuściły we środę wieczór Kam-rann. 
Cztery niemiecki" paruwce węglowe, które spó
źniły się i przybyły do zatoki Kam -ranh po 
odjuźazie floty, odjechały w tym samym kie
runku oo flota. Rosy ani * mają na pokładzie 
okrętów środków żywności na 6 miesięoy. Wła- 
dywostok est oelem rosyjskiej iłoty; do portu 
tego zmierza flota przez ocean Spokojny. E ska
dr® Niebogato w d oczekiwana była w środę na 
wodaob indochiństich; tam, jak  sądzą, znąjdcie 
wskazówkę, gdzie ma się połączyć z Roże- 
stwiensk-m F lo ta  bojowa Rożestwienskiego 
składa się z 25 okrętów wojennych. W ykonane 
przez 62 okrętów floty rosyjskie; m anewry 
w zatoce Kam -ranh, wjazdy i wyjazdy floty, 
napełniały widzów podziwem. Rożestwienski 
w yraził zdumienie, z powodu, że z zatoki 
Kam rani nie uczyniono francuskiego Honkon- 
gu. (To znaczy, że zarzucił Francuzom , dlaoze- 
go z Kam -ranh nic uczynili takxej twierdzy, 
jaką zrobili sobie Anglicy z Hongkongu, otrzy
mawszy od Chin zaledwie skrawek ziemi i tę 
zatokę. Przyn. Red.).

Szanpaj. Około wvspy Tauszima widziano 
wiele okrętów japońskich. Jest to prawaopodo- 
bnie większa część sił admirała Togo.

1 oklo. Prezes p a rty i postępowej w p a rla 
m encie, Okuma, w ygłosił na  ugromadzeniu pu- 
blloznem kom itetu  dla opiek nad rannym i mo
wę, w hfcórei wywód sił, że liozDa ran n y ch  ja - 
pońsKiob w ynosiła w edług jego obliczeń, 200 
do 300.U00 łudzi, a zabityi h  lub  zm arłych na 
różne choroby 60.000. Okum a wez -at naród, 
aby nie ustaw ał w przygotow aniach do dalszej 
wojny i w yraził nadzieję, że dalszy przebieg  
w ojny n ie  w płynie n a  zmn> ?jszenie zapału 
wśród Japończyków  i nie zniechęci ioh do 
osiągnięon. celu. Okum a gan ił japońską dyplo- 
m aoyą, tw ierdząc, że ędyby była prow adziła 
stosowną akcyę, to  m ogłaby pow strzym ać flotę 
Rożestw ieńukiego w podróży.

\ ypadki w Kosyi.
Petersburg. Z okazyi pogłosek rozszerzo

nych w oałem państwie, że podczas świąt W iel
kanocnych st. stylu, projektowane są w wielu 
miejscowościach rozruohy, w .ększość jenerał gu
bernatorów ogłosiła prt lanaoye, że obawy te 
są zupełnie nieusprawiedKwionę, utrzym anie 
bowiem spokoju publicznego jes t zupełnie pe’ 
wne. a wszelka próba zakłócenia go bedzie jak 
najenergiczniej stłumiona. Z wielu m iast tele
grafują, że odezwy te uspokoiły ludność.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Władze petergsburskie odrzu

ciły memoryał Czertkowa, żądający zniesienia 
t. zw. szozegółowyoh dyrekcyj Towarzystwa 
kredytowego ziemdkiego. Równocześnie otrzy
mało Towarzystwo kredytowe ziemskie pozwo
leń: i prowadzić koresnondeneye z delegatami 
(taksatorami) w języku polskim. Ja k  wiadomo, 
w zakresie wspomnianyoh korespondenoyj od 
1 s tjczn ia  b. r. wprowadzono język rosjjski.

(Żądania Unitów.)
W  lubelskiej i siedlecb_ej gubernii krąży 

w wielu egzemo lar z a cb petyeya Unitów do pe
tersburskie, rady ministrów. .Podawana od gm i
ny do gminy, wszędzie ooraz to wląoej zyskuje 
włośoiańskich podpisów. Petyoya ta  powołuje 
się na carski ukaz z 3 marca (18 lutego st. st.), 
dozwalający przedkładania petycyj i wniosków 
w sprawach dobrobytu ludowego i wskazuje na 
to, że Lnitom  wiele potrzeba rzeczy, by 
dola ich stała się znośną. Ządan-a Unitów stre- 
szoza petycya w dziew lęoiu punktach ; w ięc :

1) Swoboda religii i obrządku grecko-

j katolickiego; z nadanis tej swobody wynikną 
tedy : uznanie małżeńotw umekiub, czy to za
w artych za granicą, czy tajn ie („śluby kra
kowskie"), uznanie za legitimi dzieci z tych 
m ałżeństw ; otwarcie napowrót skasowanych 
cerkwi katolickich i obsadzenie probostw uni- 
okioh; zniesienie kar adm inistracyjnych za 
„przestępstwa" w sprawaoh wyznaniowych, jak 
niechrzozenie dzieoi w cerkwiach prawosła
wnych, grzebanie zmarłych Unitów po kato 
licku itp.; uznanie tych  rzeczy za dozwolone, 
a wreszcie niedopuszczenie do tego, by urzęd
nicy samowolnie w papierach i księgaoh urzę
dowych Unitów zapisywali jako praw osła
wnych.

2) Zniesienie wszystkich przep sów krępu 
jąoych xięży katolickich w ziemiach zan :e- 
szkanych przez Unitów.

3) Przywrócić zupełny samorząd gm inny, 
określony w ukazie z d. 19 lutego 1864 roku 
i wprowadzić w tym samorządzie urzędowanie 
w języku polskim.

4) Uznać gminę za zwierzchność szkolną 
i znieść zakaz domowego nauozania.

6) W  szkole, sądaoh i urzędaoh wogóle 
wprowadzić język polski.

6) Zreformować stosunki kredytowe przy 
pożyczkach zaoiąganyoh na grunta i znieść 
opł ity przy parcelacyi gruntów.

7) Zmn ejszyó podatki i opłaty wzajemne
go ubezpxeozenia od ognia.

8) Uregulowanie usuawowe serwitutów i 
zniesienie tak  zwanych „szaohownio".

9) Utworzyć wybieraine kountety powia
towe dla ozawama nad spraw an i potrzeb wło- 
śoiańskioh i wybieralną radę krajową, czuwa 
jącą nad tem, by wszystkie ustawy należycie 
i sumiennie były wykonywane.

Z izby sądowej.
Wiedeń, 28 kwietnia.

(Sensacyjny proces Kleinów).
Po przesłuchaniu lioznych świadków ukoń

czono wreszoie wczoraj w sprawie Kleinów 
postępowanie dowodowe. Kleinowie raz je- 
szoze upomnieni przez przewodniczącego, by 
przyznali się do winy, obstają przy swoich 
zeznaniach, tj. Kleinowa twierdzi, że Sikorę 
zamordował jej mąż, ona zaś ty lko była mu 
pomocną, zaś F le in  twierdzi, ze Sikorę za
mordowała jego żona, a on o morderstwie do
wiedział się dopiero w p&re dni, wykonując 
zaś rozm aite zlecenia swojej żony był tylko 
ślepem jej narzędziem. Przystąpiono do spra
wy py tań  dla sędziów przysięgłych. Proku
rato r zażądał, by sędziom przysięgłym  posta
wiono ©prócz pytan .a głównego dotyczącego 
morderstwa, dwa pytania ewentualne, doty
czące bezpośredniego lub pośredniego udziału 
w morderstwie. Powstała stąd zawiła kwestya 
prawnicza. Mianowicie republika francuska 
wydała Kleinów jako posądzonych o moider- 
stwo i rabunek, tedy, gayby sędziowie przy
sięgli potwierdzili tylko pytanie o współ
udziale w morderstw xe, m usiałby trybunał 
oskarżonych wydać Dapowrót Francyi, gdzie } 
oczywiście puszczonoby ich wolno. T rybu
nał naradzi się w tej sprr wie i w sobotę ogło
si uchwałę.

Na tem przerwano rozprawę.

K K O N I K a .
Lwów 28 kwietnia.

Od wydawnictwa W Donibdz'aie>. dnia 1-go 
maja z powodu, że wszyscy zecerzy i maszyniści 
we Lwowie uchwalili oocLodzić w ten dzibń „święto 
robotnicze* — przeto Przegląd — jak i wszystku 
inne lwowskie dzienniki, w ten dzień nie wyjdą- 
Następny numer Przeglądu wyjdzie we wtorek 
o 8 po poł.

Mianowania. MiDister handiu mianował raaz- 
cą budownictwa w techniczne | służbie poczt i te
legrafów starszego komisarza budownictwa W łady
sława Gadomskiego. Ministerstwo handlu zamiano
wało ukończonych słuchaczów Politechniki : Kazi
mierza Kowalewskiego, Łnkasza Cypryana Wacni- 
ka, Alfonsi- Kopaczynskiego i Mieczysława Bą 
czalskiego, elewami budownictwa dla służby te
chnicznej przy galicyjskiej Dyrekcyi poczt i tele 
grafów.

Minister oświaty w porozumieniu z minister
stwem handlu mianował członkami centralnej kom. 
syi szkolnictwa pizemy slow ego np okres do r. 1908 
posła sejmowego W ładysłrwa Jahla i sekretarze 
lwowskiej izby handlowej Władysława Steałowiczs

Z Filharmonii Iwowakiej. Ostatnim koncer
tem, zamykającym tegoroczny sezon w Filharmon 
będzie kon-ert chóru akademickiego, który się od
będzie w sobotę 6 maja. W koncercie tym wezmi* 
udział orkiestra 16 pp. pod batutą kapelmistrza p- 
Konopaska, oraz znany znaKomity pianieta p. St 
Głowacki i wreszcie śpiewak opery p. A. Ludwig 
Program koncertu jest następujący: I, 1) R. Wa
gner. Przygrywka z opery f Mistrze śpiewacy" 
2) R. Wagner. Chór z opery „Tanhauser". 8) Pie
śni. II. a) C. Saint-Saeno. Koncert G-moll op. 22. 
b) E Wagner. „Cuda Wielkiego Piątku", ustęp i 
opery „Parsivala. 3) R  W agner „Marzenia" 
III . „Biesiada miłości apostołów*, scena biblijna 
na 3 chóry męskie i l2  basów solowych. Dyry
gent Dr. Zdzisław Szczepański.

f  Adam Kuliczkowskl, emer. profesor semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego, o którego zgo- 
n'e donieśliśmy onegdaj, należał do raji-asłużeć- 
szyco pedagogów w naszym grodzie, w którym od 
lat bl sko 40-tu pracował najpierw w gimuazyacb, 
a póżniuj w seminaryum. Był on autorem dosko
nały literatury, wydanej pod ty tułem : „Zarys 
dziejów literatury polskiei na podstawie badań naj 
nowszych pracowników, dla użytku szkolnego,1 
podręcznego11, która to Książka była przez długi® 
lata jedynym podręcznikiem dla nauki literatury 
polskiej w szkołach średnich i doczekała się kilk" 
wydań. Nadto ułożył doskonałe „Wypisy polski® 
dla nżytkn niższyoh klas szkół gimnazyalnych 1 
realnyoh", „Trzecią książkę do czytania i nauk* 
języka polskiego11 i wiele innych.

Cześć jego pamięci!
Ankieta w Wydz.ale krajowym dla refor

my ustaw naftowych Jak  wirdomc, wskutek 
inieyatywy posłr Małachowskiego, podczas ostatniej 
kadencyi sejmowej w październiku z. r. odbyły się 
kilkakrotne konfereneye posłów sejmowych, prawu1- 
ków i reprezentantów przemysłu naftowego. Wydań 
oni opinię, że istnieje konieczność tmiany ujtaW 
regulujących przemysł naftowy, a mianowicie tak 
ustawy krajowej z 17 grudnia 1884 r. i ramowej 
ustawy państwowej z 11 maja 1884 r. i że szcze
gólnie piekącą jest potrzeba ułatwiania tworzenia 
pól naftowych bez utrudniających formalności 
stwierdzania istnienia ropy na każdym gruncie 1 
umożliwienia wyk-eślania pól naftowych pu upłj wi® 
pewnego czasn. Wobec chwiejności judykatury są" 
dów odmawiających nieiednokrotnie wpisów praW
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przedsiębiorców do ksiąg tabularnych, wobec tego, 
’ż w razie licytacyjnej sprzedaży prawa przedsię
biorców mogą byó usunięte z tabuli i przeniesione 
do ceny kupna do odszkodowania bardzo wątpliwej 
Wartości; wobec braku więc dostatecznego zabez
pieczenia wkładów przedsiębiorców, uważali uczest
nicy powyższych zebrań zgodnie, iż reformy usta
wy w powyższych kierunkach zdołają przynajmniej 
na razie zaradzić ziemu, przyczem skonstatowano, 

cała ustawa z r  1884 tak krajowa jak i pań
stwowa, wubec olbrzymiego rozwoju przemysłu na
ftowego absolutn.e nie odpowiada dzisiejszym wa
runkom tego przemysłu i wymaga jak najrychlej
szej reformy w całości.

Niemal rownoczesn., z tą  akcyą poselską gal. 
Towarzystwo naftowe wniosło petycyę do Sejmu 
z żądaniem reformy ustawy mniej więcej w tych 
samych kierunkach. Rezultatem tych narad był 
Wyborny referat seniora przemysłu naftowego i prze- 
Wodnicząceg.i konrsyi górniczej pobła Gorayskiego, 
Wykazujący liczne braki ustawy, nieodpowiadającej 
dzisiejszym stosunkom najpotężniejszej gaięzi na
szego przemysłu, i rezolucya stjmowa polecająca 
Wydziałowi krajowemu, aŻ6by w porozumieniu 
z przedstawił ielam. przemysłu naftowego i znawca
mi opracował projekt reiurmy ustawy krajowej 
z 17 grudnia 1884 i projekt ten na najbliższej se- 
Syi sejmowe,, przedłożył, tudzież porozumiał się 
z rządem celem zmiany ustawy państwowej z lig o  
maja 1884 r.

Stosując się do tej rezoluoyi, Wydział krajo
wy sprosit ankietę w tej sprawie. Ankieta odbyła 
się wczoraj, 28 go bm. i obradowała dzień cały. 
Przewodniczył lej członek Wydz. kraj. dr. Jahl.

W  ankiecie wzięli udział pp. dr. Stefan Bar
toszewicz, Kaz. Gąsiorowski, Aug, Gorayski, dr. Jó 
zef Horszowski, dr. Natan Loowenstein, dr. Godz. 
Małacnowski, M. Samueli, Tomasz Łaszcz, Wład. 
Szajnocha, Leon Syroczyński. Leonard Wiśniewski, 
Stanisław Olszewski, dr. Jan  Steczkowski, dr. R. 
Zuber, Tadeusz Sroczyński, Władysław Długosz, 
J ó z e f  Bocheński, starosta W ajgart, inżynier Wacław 
Wolski.

Przewodniczący Jahl, zagajając zebranie, 
skonstatował przedewszystkiem, źe prawie wszyscy 
zaproszeni stawili się na zaproszenie, czem dali do
wód, iż sprawa ustawowego uregulowania przemy
słu naftowego jest pierwszorzędnej wagi dla kraju. 
Następnie przedstawił główne kwestye prawne nie
odpowiednio uregulowane, lub pominięte w obecnem 
ustawodawstwie, i w końcu podał myśl wyboru ści
ślejszej komisyi dla opracowania projektu noweli. 
Reprezentant ssarbowości państwowej dr. Horszow
ski oświadczył, iż ze względu na interes podatków 
i należytośei, którym obecne ustawodawstwo, tak 
samo jak prywatnym wierzycielom, nie daje dosta
tecznego zabezpieczenia na przedsiębiorstwach na
ftowych, — rząd popierać będzie akcję, mający 
na celu reformę dotyczących przepisów.

Poseł Małachowski w dłuższem przemówienie 
przedstawił dotychczasowy przebieg sprawy, podał 
do wiadomości główne punitta debaty prowadzonej 
w kołach sejmowych w jesiennej sesji, dotknął 
szczegółowo wszystkich braków obecnego ustawo
dawstwa, odczytał oświadczenie m.nistra rolnictwa 
dane 11 kwietnia b, r w Radzie państwa w tym 
kierunku, iż rząd podejmuje również akcyą refor
my ustaw górniczych i podał wreszcie do wiadomo
ści treść pisma kierownika ministerstwa sprawie
dliwości Klsina, który uznaje w wielu kierunkaoh 
biedostatecLnośó przepisów naftowyck i chwiejność 
z tego powodu judykatury sądów i zau acUm.a, 
ie  w kilku kwestyaoh żąda od najwyższego try 
bunału orzeczenia plenarnego, jako dyrektywy dla 
sądów, a zresztą zaimeyuje energiczną akcyę le
gislacyjną (die Frage der Einleitung legislatiter 
Schritte cattkraftig in Angriff genommen wird). 
Mówca oświadczył się za reformą całej ustawy 
krajowej, uznając ,ednak, ze i częściowa reforma 
będzie dia przemysłu naftowego pożądaną.

Naieży w ramach ustawy państwowej bez
zwłocznie przystąpić do tej reformy ustawodawstwa 
krajowego i przeprowadzić rokowania z rządem 
celem zapewnienia sobie sankcyi i celem Btosowuej 
tmiany także ostawy państwowej.

W toku dyskusyi pp. Gąsiorowski i Barto
szewicz poruszyli cały szereg bardzo poważnych i 
doniosłych kw estji spornych, Jak np. sprawę przy
musowego pola n .ftowego i minimum obszaru, 
braków poiicyi gm innej, kompetencyi różnych 
Władz, tworzenia okręgów naftowych, eksproprya- 
eyi terenów sąsiednich zaniedbanych, i minimal
nych Kwal.ukacyi kierowników, tworzenia spółek 
itp. itp.

P. Lowenstein zastanawiał się nad granicami 
kompetencyi ustawodawstwa państwowego i krajo
wego, poruszył liczne Lwestj e prawne co do pól 
naftowych i expropriacyi i podjął w końcu myśl 
przewodniczącego jako konkretny wniosek: wyboru 
ściślejszej komisyi, fctóraby w porozumieniu z Wy 
działem krajowym opracowała projekt noweli usta
wowej.

Poruszone kwestye omawiali w dalszym toku 
dyskusyi w tratnyoh i wyczerpujących wywodach 
Pp. Steczkowski, Horszowski, Olszewski, Zuber, 
Syroczyński, Bocheński, Szajnocha, Długosz, Way- 
gart i Goraysui, poczem wybrano komisyą z sze
ściu członków dla opracowania projektu reformy 
Ustawy. — Do kom.syi tej wybrani pp, Gorayski, 
Małachowski, Loowenstein, Steczkowski, Gąsio
rowski, Oiszewski-

Wydział krajowy sprosić ma tę komisyę na 
narady mż w maju b. r. wobec czego istnieje na
dzieja, iż doniosła ta sprawa będzie wkrótce po- 
nyślnie z pożytkiem dla przemysłu naftowego za
łatwioną na najbliższej sesyi sejmowej

Wspomnienie pośmiertne- Emilia z Kot
kowskich Chołjuiewska (z przydomkiem MystkaJ, 
’m»rła w Krakowie, licząc lat 85. po ciężkich, 

blisko dziewięcioletnich cierpieniach dni a 24 kwie
tnia b. r. Zmarła była córką dawniejszego właści
ciela Czerian pod Gródkiem. Mąż jej, Hipolit Cho
łoniewski, zmarły r. -.880 w Kołomyi, j.*ko młody 
ohcer huzarów austryackich, sp-zedawszy ojco
wiznę, uformował w roku 1831 znaczny oddział 
w ijs~a polbkiego, który przyprowadził do obozu 
Skrzynecki i.igo Walcząc mężnie, poJjął się na ży
czenie wodza niebezpiecznej wyprawy, udał się 
mianowicie przebrany za W ęgra z towarami do 
o d o z u  Dyuicza, gdzie go omal nie poznano i nie 
rozstrzelano. woluiony za poręką auatryackiego 
attaohó wojskowego przy Dybiczu, hrabiego Cabogi, 
odstawiony był do graiioy galicyjskiej, skąd prze- 
kradł się na nowo z Lubelskie, "-.ubrawszy po dro
dze konia i pikę, pnącego w jakiejś karczmie ko
zaka W ten sposób powrócił do swoich i zdał 
sprawę z wycieczki Ożeniwszy s>t, następnie z śp. 
Emilią Kot kowską, mieszani cz„s jakiś w Lozannie 
będ ^c w zażyłych stosunkach z domem Mickiewiczów, 
których dz.eci, Władysława i dzisiejszą panią Go 
recką, śp Emilia nieraz na rękach swych nosiła. 
Póżmej mieszkała z mężom na Żelaznej Wodzie we 
Lwowie, oraz w Paryżu, poświęcając się kształceniu 
dzioCi- córki Albertyny w konserwatoryun a synu 
w szkole batignolskiej i monpatnaśkiaj.' Ostatnie 
lata, otaczana powszechnym szacunkiem, spędziła 
najprzód we Lwowie, a od lat k^kunastu w K ra

kowie, gdzie teraz dokonała życia, osierocając sy
na, obecnie znanego we Lwowie architekta, i cór
kę zamężną za profesorem Wincentym Stroną, tu
dzież kilkoro wnucząt i prawnneząt. Cześć pamięci 
zacnej matrony bez skazy, która żyła po bożemu 
i z Bogiem żywota dokonała, z cnrześcijańshą re- 
zygnacyą znosząc ciężkie citu.pienia lat ostatnich.

Wycieczka członków Tow. politechnicznego 
na wystawę wyrobów mtjoliki Dudowlanej dla gma
chu sądowego i Sokoła w Czerniowcach, wykona
nych przez fabrykę prof. Lewińskiego odbędzie się 
we wtorek dnia 2 maja b. r. Punkt zborny w fa
bryce prof. .Lewińskiego, ul. Krzyżowa 1. 42 o go
dzinie 5 popołudniu.

Straszny wypaaeK. z Krakowa donoszą, że 
uczeń V klasy tamecznego gimnazynm św. Jacka 
Stanisław Skwarczyńiki. syn majstra krawieckiego, 
przyszedł wczorej do mieszkania swego koleg’ Ru
dolfa Trzebickiego, syna prof. uniwersytetu, i zoba
czył na biurku rewolwer. Gdy Trzebicki odwrócił 
się Dok.em i schylił się do dolnej szuflady biurka 
po pieniądze, padł strzał. Kiedy Trzebicki odwrócił 
s ię  na jego odgłos, zobaczył Skwarczyńskiego pa
dającego na ziemię z rewolwerem w ręku. Natych
miastowa pomoc okazała się bezskuteczną. Kula 
przebiła serce, a SkwaiCzyński natychmiast życie 
zakończył. Pc mieście obiegały alarmujące pogłeski 
o zastrzeleniu 'ednego studenta przez drugiego. 
Trzebicki tłumaczył się, źe rewolwer miał zwyczaj
nie w domu nicnabity, a nabił go depiero wczoraj 
pod wrażeniem popełnionych w kamienicy kradzie 
ży. Skwarczyński nie wiedząc, że rewolwer nabity, 
strzelił do siebie i zabił się.

Zdaje się że straszne wypadk. z nieostrożne
go obohodzeuia się z bronią, kończące się śmiercią 
lub kalectwem nie ustaną, dopóki nie bę lą  usta
nowione surowe Lary na rodziców i opiekunów po
zwalających dzieciom na posiadanie i bawienie się 
rewoiweram , o~az na tych, którzy osobom niedoj
rzałym sprzedają broń palną

Nowy regulamin dla stróżów. Onegdaj o 
bradowaio grem im magistratu nad elaooratem, 
wypraoowanym przez ankietę złożoną z reprezen
tantów dyrekcyi poiicyi, Rudy miejskiej i Stowa
rzyszenia stróżów. Przeprowadzono obszerną dysku 
syę ogólną i następnie przyjęto z owego projektu 
reguiaminn dia stróżów §§ 2 —19, Paragraf 1 
odroczono z powodu, źe wedle projektu, stróże mie
liby być. podporządkowani pod przepisy, obowiązu
jące sługi domowe, z czego dla właścicieli nomów 
wypływałby prawny obowiązek między innemi po
noszenia, kosztów szpitalnych stróża, a nawet jego 
rodziny.

Nowością pożądaną jest uchwalone przez ma
gistrat postanowienie, ii bramy kamienic mają być 
otwarte do godziny pół do 11 w nocy. Klucz od 
bratnj kamienicy — wedle projektu ankiety — 
m.eliby posiadać ^edynie właściciel względnie za- 
rządzca, jakoteż strói. M agistrat zmienia ten pa
ragraf o tyle, ażeoy lokatorzy nie mogli mieć klu
cza od bramy bez zezwolenia właściciela domu lub 
zarządzcy. Co do wynagrodzenia za otwieranie 
bramy ankieta proponuje ustalić prawo zwyczajowe, 
iż do godziny 11 należy się z» to stróżowi 10 h., 
później zaś 20 b. Magistrat dodał, źe jednak datek 
ten będzie istniał bez względu na liczbę osób, je
dnocześnie wcuodzącycn lub wycnodzących. Osobny 
ustęp postanawia nadto, że od uiszczenia tego datku 
nie może być zależne otwarcie lokatorowi bramy.

Na cześó Mieczysława Sołtysa, wielce 
zasłużonego dyrektora Towarzystwa muzycznego, 
urządza w poniedziałek 1 maje, o godz. 9 wieczo
rem w Kole literacko - artystycznem wspólną kola 
cyę grono wielbicieli i kolegów zawodowych au 
tora „Rzeczypospolitej Babińskiej^. Zapisywać się 
nożna na listę u marszałka „Koła",

„Nowoje wremia" przeciw Henrykowi 
Sienkiewiczó w Znany publicysta rosyjski p. Ró
żanów zamieścił w Nowoje Wremia artykuł wy
mierzony przeciw Henrykowi Sienkiewiczowi za 
stanowisko, jakie zajął w sprawie szkolnej. Przed
stawiwszy zarys całej akcyi społeczeństwa polskie
go w sprawie szkolnej i dotychczasową bezowo
cność tych zabagów, oświadcza p Rozanow, że 
Sienkiewicz wyświadczył swoim listem najgorszą 
usługę społeczeństwu polskiemu, albowiem ogłosił 
go w chwili, kiedy młodzież zwracała się już ku 
szaole. Po liście zaś wybuchła na nowo obstrukeya 
z całą siłą.

„ W całej tej strasznej rzezi batleemskiej 
dusz dziecięcych — pisze z ironią Rozanow — we 
wszystkich tych jękach polskiej Racheli winna nie 
szkoła państwowa, jako taka, lecz ci, którzy nie 
chcą uznaó najprostszej rzeczy, że system szkolny, 
trwający 30 lat, chociażby był przedmiotem za
mierzonych reform, nie da się natychmiast i cał
kowicie zastąpić innym i że przecież trzeba stwo
rzyć noivy system na miejsce starego*4. Zwracając 
się wprost do Sienkiewicza, pisze dalej p. Roza
now : Szacując pańskie pobudki, niewątpliwie głę
boko patryotyczne, htóre skłoniły pana do napisa
nia listu, nie zabierałem głosu przeciw riem t tak 
długo, aż się okażą złe skutki i rezultaty jego 
wpływu na młodzież. W  imię tych samych pobu
dek patryotycznych i przez wzgląd na dzieci, na
wołuję pana teraz, abyś zechciał wpłynąć na po- 
jw rćt młodzieży do szkoły, t d której się ona odsn 
nęła. Nawet dziś nie iest zapóżno. Szkoła znajdzie 
środki na wyrównanie straty czasu, pochłoniętego 
przez bezmyślną obstrukoyę".

Towarzystwo budowy tanich mieszkań dla 
robotników katolików we Lwowie, tak niezbędne 
we Lwomie, zawiązało się przed miesiącem i obe
cnie wybrało dyrekcyę, \ której skład wchodzą 
pp. inżynier Chołoniewski, adw. dr. Morawiecki 

ikwidator gal Kasy oszczędności p. Żmudziński. 
Towarzystwo, me obliczone na zyski, zapewnia 
jednak swym członkom procent od udziałów, a dia 
uboższej ludności powinno stać się prawdziwero do
brodziejstwem.

Deklaracje można składać u dyrektora pana 
Żmudzińskiego w F  isie oszczędności i tam zaraz 
wpłacać udziały po 60 koron i wpi towe b koron 
(pięć koron), które będą lokowane zaraz na ksią
żeczkę gal. Kasy oszczędności. Tymczasowy adres 
Towarzystwa, biuro adwokata dr, Józefa Mnra- 
wieckiego we Lwowie, pasaż Mik>dascha. Towa
rzystwo przystępuje do budowy pierwszego domu 
już w bieżącym roku.

Wyrodny syn. Wdowa po bankierze w Bu
dapeszcie Lacknerowa doniosła tamtejszej polLyi, 
że syn jej Ludw.L chcąc wymusić na niej 6000 
koron, napisał do niej list z groźbą, że ją zastrzeli, 
jeżeli nie otrryma wspomnianej sumy na zapłacenie 
swych długów. Ludwik Lackner był porucznikiem 
huzarów, ale musiał wystąpić z armii z powodu 
rozmaitych niehonorowych czynów. Żył z renty, 
którą mu wyznaczyli rodzice, która mt jednakże 
nie wystarczała na iyem hulaszcze. Policja uwię
ziła Lacknera w Budapeszcie i odstawiła do sądu.

Niesłychany fakt. z  lamburga telegrafują, 
że wczoraj sprzedano t»m 3.000 ton nafty galicyj
skiej do Ameryki. Brakuje jeszcze wiadomości, że 
pewną ilość pszenicy galicyjskiej sprzedano óo 
Ameryki, abyśmy uwierzył, w prawdziwy koniec 
świata.

Temperatura dnia 27 kwietnia o godi. 7 rano

wynosiła: w Galicyi zachodniej —|—5, we Lwowie 
-j-6, w Tarnopolu —(—4, w Czerniowcach —f—7, w W ie
dniu -f-7, w Salcburga -(-7, w Gracu -(-7, w Pradze 
-{- 7, w Tryeście -(-12, w Abbazyi -J 11, w Raguzie 
-)-14, w Budapeszcie -(-7, w Berlinie —(—6, w Ham
burgu -J-4, w Monachium —)—7, w Zurychu -J-8, 
w Genewie —j-11, w I ugano —[—9, w Angl.i-J-10, 
w Paryżu —J-9, w Biarritz —j—13, w Nizzy -f-13, 
w północnych Włoszech -J - l l ,  we Florencyi -[-11, 
w Rzymie -{-8, w Neapolu -j- 12, w Palermo -[-14, 
w Madrycie -J-14, w Petersburga-J-3, w Wilnie -{-6, 
w 'W arszawę -J-6, w Moskwie —(—B, w Kijowie —j—4, 
w Odesie -J-6, w Serajewie -J-6, w Belgradzie -[-9, 
w Bukareszcie —J—10, w Sefii -J-4, w Konstantyno
polu -J-9, w Atenach -J-14.

Pulskd instytucya finansowa w Berlinie. 
W stolicy Prus istnieje od lat siedmiu wielce po
żyteczna polska insty tucja finansowa, mająca na 
celu udzielanie polskim rzemieślnikom i kupcom 
kredytu na założenie lub powiększenie interesu. 
Instytucya ta nosi na«wę „Skarbona", a założycie
lem jej był zasiużony wielce patron spółek za
robkowych i gospodarczych X. Wawrzyniak. Skar
bona liczy obecnie 246 wspólników, którzy na 
udziały swoje (po 300 marek) zapłacili dotychczas 
samą 30.960 marek

Drugą polską insty tucją finansową na ziem. 
brandenburskiej jest „Pomoc" ’w Oharlottenburgu 
pod Berlinem. „Pomoc" powstała dopiero przed 
niespełna rokiem, nie można więc jeszcze ani 
o działalności, ani o rozwoju tej insiytucyi nic pe
wnego powiedzieć. W każdym razie, choć egzystuje 
od tak niedi wna, dopomogła ona już przez udzie
lenie kredytu jednemu członkowi do pobudowania 
się pod Poznaniem, drugiemu do załuźenia btrdzo 
dobrze prosperującego interesu. „Pomoc" liczy 
członków 70 udziały wynoszą po 60 marek.

święcone W  Stowarzyszeniu „Skała" odbę
dzie się w sobotę dnia 6 maja 1906 r. o godz. 8 
wieczorem.

Uchwała antyżydowska. B da miejska w 
Wiedniu uchwalił* zakazać rzezania bydłr wedle 
rytuału żydowskiego.

Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. pro
fesora Adama Kuliczkowskiego, złożył p. Ludwik 
Raciborski ze Lwowa 10 koron dla młodzieży wy
dalonej ze szkół w Królestwie polskiem.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -j- 9, w poi. 
-J- 16 R., Bar. 768 Pogodnie. Nieruchomy.

Jedno za drugie.
Panna S. jest bard to zadowolona z krytyki 

swojej powieści.
— Ależ krytyk odmawia jej wszelkiego taientn,
— Istotnie, lecz natomiast nazywa ją  „młodą 

autorką".

Widowiska i koncerty.
Teatr miejski. Dziś: „Rzeczpospolita Babiń

ska", opera komiczna w 3 aktach, słowe Adolfa 
Kitschmana, muzyka Mieczysława Sołtysa.—W  nie
dzielę tiopołuduiu „Małżeństwo na żart," operetka 
Fr. Lehara. Wieczorem „Zaczarowane koło," baśń 
dramatyczna L. Rydla. Gościnny wy tęp Wandy 
S:amaszkowej.

Colosseum Hermanów. Pierwszo rięńny i 
największy t e a t r  r o z m a i t o ś ć :  Codziennie
program familijny. Co 1 i 16 każdego miesiąca 
zmiana programu. Początek o godz. 8 wieczorem. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia: o 4ej
popołudniu i Bej wieczorem.

Literatura i sztuka.
* Maska, dwutygodnik artystyczno-humorysty- 

czny wychodzi we Lwowie 10 i 2£ każdego mie
siąca. Leżące przed nami trzy ostatnie zeszyty 
M ash  przedstawiają się bardzo dodatnio. Wiele 
jest w nich udatnych wierszy lirycznych, pięknych 
drob azgów literackich i sporo dobrych dowcipów 
Oto garstka z nich :

— Nigdy me wyjdę za akuora...
— Dlaczego ?
— Przywykł do pneióżnyob scen i tern go już 

nie wzruszę.
•  »*

— Poczekaj pan! wczoraj mnie pan obmówił!
— Czyż mógłym znaieść piękniejszy temat ?

* •*
— Ależ moja kochana, o nieobecnych albo się 

nic nie mówi, albo tylko rzeczy najpochlebniejsze.
— No tak, ja  też o niej mówię to, co jest naj 

pocblebniejsze...
* *#

— Ozy zna pani coś smutniejszego, jak małżeń 
stwo z miłości?

— O, ta k !
— I  cóż takiego ?
— Małżeństwo bez pieniędzj.

Ozę&o ekonomiczna.
Wiedeń, 27 kwietnia.

(Z ) Sytuacya targu  pieniężnego, która 
tak  pomyślnie rozwinęła się ostatnim i dniami, 
pogorszyła się dziś znaoznie. Zauważyć można 
było zmniejszenie się popytu przy równocze
snym wzroście podaży, a kursa niemal wszyjt- 
kioh kategoryi papierów obniżyły się dotkli
wie. Powodem tego byłe po części to, że wielu 
spekulantów w walorach lokalnych sprzeda
wało je celem zrealizowania zysku , osiągnięte
go z ich zwyżki, w wyższej jednak mierze 
niekorzystne oddziaływanie g>“łd zagranicznych. 
Były one dziś wszystkie słabo dysponowane 
z powodu, ża kwestyę m arokańską znów oce
niano dosyo poważnie.

Kolej południowa przeprowadza właśnie 
bardzo staranne obliczenia statystyczne, mające 
służyć za podstawę do konkluzyi, ja k ’ tez sku
tek na dochody jej wywrze otwarcie drugiego, 
przez rząd budowanego połączenia kolejowego 
z Tryestem. Na podstawie przeprowadzonych 
obliczeń doszedł zarząd kolei do wniosku, że 
jeżeli ruoh towarowy w kierunku do Trye3tu, 
tudzież ruch towarowy na morzu z Tryestu 
rozwijać się będzie tak samo, jak  w ’ostatniem 
dziesięcioleciu od 1895 do 1904., w takim  razie 
obie konkurująo6 linie, tj. i kolej południowa i 
linia państwowa będę mogły istnieć obok sie
bie. W  ostatniem bowiem dziesięoioleoiu zwię 
kszył się ru o t towarowy na kolei południowej 
o przeszło 40% , a ruoh towarowy na okrętach 
„Lloyda" wzrósł z 7’/, miliona na lO1/* milio
na centnarów metryoznyoh.

Od czasu jak  cukier podrożał zmuiejszyła 
się kolosalnie konsumeya jego w Austryi. 
W  marcu b. r. wynosiła ona wszystkiego 
374.361 centnarów metrycznych, podczas gdy 
w marcu roku ubiegłego wynosiła 449,208 cent
narów m etrycznych Zaiste oza? najwyższy 
byłby, aby rząd zniżył dzisiejszy szalenie w y
soki podatek od cukru i przez to przyuzynił 
się do podniesienia jego kensumoyi.

m i M f f l  „ P R Z E G U B U ”
tDepesee pot inne).

Wiedeń. Proces o obrazę honoru W alew
skiego przeciw br. Hopperowi, oraz d-rowi Fri- 
schauerowi z W iednia i d-rowi Aszkenazemu 
ze Lwowa odbędzie się dnia 6 czerwca w W ie
dniu. Oskarżyciela prywatnego zastępować bę
dzie adwokat dr. Józef Zipsnr

Monachium. Z powoau nadzwyczajnie 
wzrastającej liozby słuohaozy rosyjskiej naro- 
dowosoi na politechnice monaohijskiej wstrzy
mano na razie dalsze przyjmowanie Rosyan do 
politechniki.

Nowy York. P ertiak tacye mięazy dyre
ktorem trustu  stalowego Schwabbem a rosyjską 
admiralicyą doprowadziły do zawarcie umowy 
w sprawie budowy kilku okrętów wojennych 
o pojemności 16.00L ton, speoyalnegu typu, k tó
ry jak  słyohaó ma oały świat wprawić w po
dziw. Większość tyoh okrętów będzie budowa
ne w Stanach Zjednoczonych, reszta prawdo
podobnie w dokach w jednym  z portów rosyj
skich, przyczem zatrudnień będą rosyjscy ro
botnicy poa nadzorem amerykańskich inżynie- 
i ó w . Sohwabb daje rękojmię, że okręty będą 
m iały o 20%  wyższą siję bojową, ar/żeli ja 
kiekolwiek .nne istniejące okręty wojenne.

Filipopol. Zrabowano tu  wiele gieckich 
składów. Rabunk1 te spowodowane zostały po
dobno podjudzaniem niektórych bułgarskich 
dzienników.

Konstantynopol. Nadeszłe tn  wiadomość, 
źe miasto Sanacha poddało się przywódzcy po
wstańców arabskich. Powstańcy posuwają się 
dalej, aby zająć miasto Menacha

Wenecya. Tittoni wydaje dziś wieczorem na 
oześó hr. G-ołuchowskibgo obiad. Całe W łochy 
żywo interesują s.ę w izytą hr. Gknuchowskiego. 
Dzieniki poświęcają jej obszerne artykuły i 
omawiają zjazd jrko  ak t śc.słoj przyjaźni obu 
państw.

(Depesze popołudniowe)
Warszawa. Zarząd Towa-zystwa akcyjne

go Zf kładów bawełnianych, Heinzla i K uni- 
tzerr. w Widzewie skutkiem coraz to nowyoh 
żaaan staw ianych przez robotników zamknął 
urzędowo wozora; swe fabryki na ozas nieo- 
greniozony- Jedaooześnie wypowiedziano na 3 
miesiące posady wszystkim urzędnikom biur i 
administraoyi Zamknięcie fab rjk  widzewskich 
pozbawia pracy przeszło 3500 ludzi.

Od kilku dn* zamknięta jest również na 
czas nieograniczony fabrysa nici w Widzewie.

Wenecya. Dziś o godz. pół do 11 przed
południem przybył tu m nistei hr. (łoluchowski. 
Na dworcu powitał go imien;em m inistra spraw 
zagranioznych Tittcniego radzca legaoyjny hr. 
Maochi. Nadto pojawili się na dworcu amba
sador austro-węgierski przy Kwirynale i konsul 
austryacki w Wenecyi.

H i  Gołuohowski udał się gondolą do ho
telu  Europę. O 2 po poł. odwiedzi T ittcniego, 
który odda mu rew izytę o 5-tej. Wieczorem 
Tittom  wydaje obiad na cześó gościa.

Warszawa. W  kościele Najśw. M aryi Panny 
na Lesznie, skradziono z szafy z zakrystyi mon- 
strancyę, trzy  puszk' do komunikantów i dwa 
kieliohj mszalne.

K-aków. Prezydent m iasta wyznaczył na 
poniedziałek dn 'a  1 maj a posiedzenie sekoyi 
p raw niczej; na porządku dziennym wniosek 
prezydyum o poczynienie pewnych zmian w 
kontrakcie dzierżawy teatru, oraz w spiawie 
interpretaoyi przepisu sta tu tu  o losowmiu ra 
dnych. Pełna rada odbędzie się we czwartek. 
Na tern posiedzeniu nastąpi losowanie połowy, 
rady miejskiej, następnie odbędzie się dalszy 
ciąg dyskusyi teatru! lej, oraz przyjdzie pod 
obrady zatwierdzenie kontraktu dzierżawnego.

Kielce, Pobcm ajstei tutejszy wezwał u- 
oznów  gimnazyalnyoh, aby niezwłocznie prze 
stali nosić m undurki i czapki szkolne.

Warszawa. Istnieje projekt zupełnego 
zniesienia handlu wódką w niedziele i święta. 
Nadto w dni powszednie sklepy ska-bor/e z 
wódką otw arte byó mają tylko przez 6 godzin. 
Cena wódki ma być podniesiona o 10%. 
Sprzedaż drobnych ilości zupełnie będzie znie
siona.

WiJdeń. Na dzisiejszej rozprawie w procerie 
Kleinów trybunał sformułował pytania. Dwa głó
wne pytania odnoszą się do zbroam morderstwa 
zarówno co do Franciszki Kleinowei, jakoteż jej 
męża. Sześć pytań ewentualnych i dodatkowych 
dotyczy współwiny, oraz kradzież} i rabunku.

Kraków. Zwłoki zmarłego tu  kuratora 
gminy ewangielickie, E rnesta Leopolda Stook- 
m ara będą przewiezione dziś do krematoryum 
w Gotha i tam spalone. Takie życzenie obja
wił Stockmar przed śmiercią. Zwłoki tymcza
sowo złożono wozoraj nu tutejszym  cmentarzu

Madryt. Republikańscy deputowani wręczyli 
prezydentowi gabinetu protest przeciw dalszemu 
odraczaniu parlamentu, co jest nielegalnem.

Wenecya. Ocsetta di Venezia wskazuje na 
ważność zjazdu, szczególnie ze względu na sytua- 
cyę na Bałkanie, w Macedonii i na morzu Śród- 
zfemnem.

Chicago. Strejkuje tu  10,000 woźnioów, 
co sprawi" znaczną przeszkodę w ruchu han
dlowym. Możliwem jest, że także _nn; robo 
tnioy przyłączą się do strejku.

Kanea W e wsi Vukolia przyszio między 
powstańcami a 50 żandarmami do walki Z po
wstańców 3 poległo, 6 iest zranionych, Z po
między żandarmów padł jeden, 3 jest rannych, 
14 brakuje. Mieszkańcy wsi podpali! budynek 
polioyi. W e wsiach sąsiednich ludność również 
chwyta za broń.

Londyn. Lord adm ralioyi A rtur Let wy
głosił mowę, w której między rnnemi rzeki, że 
wejnu na Dalekim W schodzie pouczyła Anglię, 
źe konstrukoya okrętów wojennych powinna 
uledz znaoznej zmianie, Admiralicya przygoto
wuje się do budowy nowego okrętu woje m egj, 
który będzie silniejszy i szybszy, niż którykol
wiek z istniejącycn obecnie we wszystkich flo
tach okrętów. S tatek ten będzio lezultatem  
nauk, jak ie  adinirajii y a  wysnuła z i beontj woj
ny. Aby wszystaie te nauki odpowiednio wy
zyskać przy budowie nowyoh okrętów wojen
nych, admiralicya zarządziła pewne przerwę 
w budowie tych okrętów.

Londyn! Do Morning Post donoszą z Szan- 
gaju : Eskadra bałtycka widziana była wozo- 
rej w pobliżu zatoki Leongzoi na wysp.e 
H am an.

HOTEL OŁORGEA.
Pokoje ee ótciatłem i usługą od S &. począwszy, 

Przyjechał dnia 29 kwietnia, Hr. L. Dębicki 
z Krakowa. Hr. W. Dziedaszycki z Dezupola. S 
Nowaczck, K Kruszewski i S. Łoziński z Kijowa-

i H. Potworowski z Ratcży. F. Bartonec z Krzeszo

wic. J, W eiser z Sassowa J . Bonm z Wiednia, 
wa. A Gotting z Berlina. J. Drzewicki z Rawy 
ruskiej. K. Pereajatkowicz z Rosyi. Z. Łastowieckp 
z Lipnik. O. Radkiewicz z Warszawy. J  Siemigi 
nowski z Jakabówki.

HOTEL FRa NOUSKI
Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
tneńsla reslam acya z pokojem do śniadań, cukiernia 

11> miej&ou.
Lwów — Pl&o M aryaoki.

Przyjechali dnia 29 kwietnia. M. Wydrycho- 
wie z Dżwinittcza. R. Element, A. Gusslei i M. 
Wechsler z Wiednia. K. M.dowicz z Drohooycza, 
S. Dydyński z Ulucza. J . Mokry z Drohobycza K. 
Scheinei z Wrocławia. S. Libelt z Borysławia. M 
Kociubiński z Rosyi. H. Dankcerowie z Nadwórnej. 
B. bkulicz z Rohatyna. L. Nenmann z Jagi ilnicy. 
L, Matnkiawicz z Borysławia. J. Laaterbacł z Dro
hobycza. F. Oulib i K Hu ber z Pragi. K . Lipiń
ski z Kamienicy J . Krzysztofowicz z Artasowa. 
L. Wacławik z Rat&Jłowa. J . Igenberg z Krakowa. 
L. Silberbauer z Paryża

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów — P lac  M a-yacki 
Przyjechali dnia 29 kwietnia. W. h r  Bor

kowski z Kapuściniec. J. hr. Tarnowsai z Żyto
mierza. Pułk. Szulakiewicz z Niska. Fr. Olas z K a
mionki. G, Soniewicki z Storożyniec. Mjr. Feliks ze 
Lwowa. &t. Agopsowic7 z Nowegomias^a. C. Weiss 
z Wiodnia. P, M. Pomorski z Dublan F. Thomas 
z Strassburga. K Drahanowski z Kamionki. S. Go
łaszewski z Kończak.

N a d e s ł n n e .
Eubryaa ta nie poohoćii od Beuakuyi, me bierze te: one 

ca mę na iiebi.i żadnej ouyow edaialnośei

Dr.  Anionl BlumcnfekcG
b. a syst, k l in ik i  derm atolog  w Uniw. wrocławskim 
ordynuje w ehor-ibueh skórnych , w enerycznych  

p r z y  til. K o p ern ika  od 8 —5 popoł ,
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 

Dr. F A BOLA J AKUBOY. SKIEGG
ul K lem en tyny  Tańw uiei I. 3 I p. (obok hotelu 

3eonre’a) godz. o r d. 9 —1 I Z -B p o p . ___
Fizy fealno-dyetetyczna 

L e c z n i c a
Dr. Tarnawskiego w Kosscwie

zc  K ołom yją (st. kol. Zablotów) 
otusarla od f  moja. do końca  p a źd ziern ika .

B T M K IS Ł u W  ŁMrl E l K O T S i r
b. asystent kliniki chirurgiounej Uni wersytetu lwowskiego 
ordynuje w c h o ro b a c h  w ew n ętrzn y ch  od d—6 popoł. 
___________ ul. 3 a to re g o  12, I piętro^________

D r. Zenon P e lc z a r  ,
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadiu 
W T r u s k a w c u  od dnia 16 maja. W illa Fofic

iH rim o żn y  J u liu s z  Schaum ann , a p teka rz  
te S lockera tf.

Pioszę o iak najprędsae przysłanie czterech pudełek 
Pańskiej żołądkowej soli, ponieważ poprzednią wyzyfkę 
zużyłem i obecnie cauię się bardzo dobrze z moim Żołąd
kiem. O oncnek  A ia Jo j w z.

St- U o t t h a r d  T o t f a l u ,  2 lipca 1902 
Doztać można u producenta aptekarza JU liuyza 

S c h a u m a n n a  w S to c icerau , jakoteż we wszystkich 
eptekacŁ austro-węgierskich. Cena jeanego pudełko K. ! 50 
Posyłki odbywają się codziennie przy odbiorze najmniej 
dwóch pndelek.

I*-. K o łaczk o w sk i
ordynuje jak łat ubiegłych 
dom Stidt Athen, Kreuz- 
itrasse(naprceciw kolumna

dy Mil ilbruanu).
Z m i a n a  B L l e s z k u n l a ,

Dr, J ó ze f Seluer
mieszka obecnie przy ulicy Pańskiej I. 9.

Rok założenia 1853.
Don la o io ff  i Kamor i n - j j

pod tirttią:

AOGUDT S C F E l L i N B E R G  Ś SYN
I aoów, Karola Ludwika 1 

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, 
monety i t. p., oraz PROMESY

do Ciągnienia 5 uiaja i b. na 8-pmo. osy aust. Zakiadn 
kieu. ziem. II em. po 5'50 K Główn* wygr 100.000 K. 
do c ągnienit 15 maja b. r. na 8-proc tegoż 2 tki .iu 
I em. po 5 K. Główna wyg/ano 90.000 K.; da>ej dc cią
gnieniu 15 maja nr losy i węgierskie premiowe p > E. 12 
na całe losy i po Ł. 7 i, połówki tychże losów. Gtówra 

wygrana 2OO.C0O K., i względnie 100.000 K. 
Wydawnictwo gazety losowań Nadz eja.

Giełda południowa (godzina 12 miant 80) 
Wiedeń 29 kw<etnia.

Marki 117-20, renta mąiowa 100'40, węgierska 
renta kororowa 97-90, akcye: austr. Łakł. kredyt, 
666.—, węg. zakł. kred. 776.00, anglobanan 30C.O0 
unionbanku 544 50, bankvereinu 664.50, landerba^iki 
467'26, kolei państw. 662*00, lombardy 91 60. akcve 
kolei E lbtthal 429-00, fabryki broni 626 00 tyto
niowe 000-00, alpiny 653 00, Rim« Muranyi 668*60, 
prag. Tow. żel. 2688.00, losy tureckie 143-76 rnble 
262 25. Usposobienie: spokojne.

L tzśw  29 kwietnia. (2 izby handlowej;. 
Obliczenie w walucie koronowej. 
dKCye za zztukę K olej gal. Karolo. Ludwika po 

420 Kc.-on —.— do —.—. Kolej Lwowt.ko-CLern.-d aska 
po 400 kor. 589.— dc 698.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 6Ż6-00 do 55AOO LJLcye garba mi w Usoszowie 
pc. 400 kor. —‘— do —-—. Tor . oudowy wagouńw 
w Sanok, po 500 korou — 820 Banku dla handlu 
i przemysłu po 400 k. aOO"— do 410-—.

Ruoh poeiągOw kolejowych
ważcy od 80 lipoa 1904 według esaza żrodkowo-euro 

•jikiegu.
P rz y c a o d z ą  do  L w ow a

l  Krakowa: 2.31*, 1 .30 , 8 .40* , 8.55, 5.40,.9.60*
Z Hzessowa: 10.20.
Z Podwotoozyzk: (na dworze, głó .rny): &.&0, 7.40 5 so 

10.90*-; na PodLiunoie: 2.19, 7.20, 5.08, 10-02*.
Z Tarnopola: 8.25* (na dw. gł.) 8.04* l's Padz-tmcze,
Z OW jioneo: 12 2C *, 1 4 6  8.10. 5.50, 0-10*.
Z Kołomyi i B tani "ławowa: 8.10, .Lab.
Ze Stryju ■ 7.45, 10.02, 1.10, 4.8S, 19.4®*.
Z lat. f i Sokalai 5.08, 7.80 
Z Javorowa: 8.28, 4.45.
Z Sami ora i 8-00, 10-00*-.

Odehodzą r.e Lwowa :
Do Krakowa: 1 2 .4 5 ', 8 .3 9 , 2-99, 4.10*,8,8Ł, ,.oJ \  io.it 
Co Kzenowa: 8.80.
Do Pndwołocsysk z dwero. głównego: 1.99, 6.80. 9* -

11,—*, z 7'dsamozh 2 .0 9 , 6.48, 9.21*, '1.2,
Do Taiio-iola: 10.86 *, 4w. głównego, 1G.52 t Poizamoz 
Do (fauni wiec: 8.B1*, 2 .4 9 , 6.2u, 10.45, 10 42*.
Do Stryj*i 6.46, 9.1P, d.3b, C.40", llu05“
Do Ł-iwy i bokóli, I lO.EC, 7.05", 11.10+i(każde-niedzieli) 
Do Jaworowi 6.50, b.48 
Dc baubori : S-2C, 3 40.
Do Kołomyi i Zydaozowa 6,55.
Do Przemyśla. Onyrowa. Zagorza: 10.05°.

U WI J !  Pociągi potpiezzne drukował- zą li teram • 
tłuztem1; uooiąg. nóone oz,mozone si gwiazdką. Port, no 
ent Hezy ii< od g >d«, 6 wieozól do 5 az-n. 59 rano.

Karlsbad



4 PRZEGLĄD i  dnia 80 Kwietni* 1905.

W pierwszych dniach maja d r. zostanie otwarty
Najnowszy M agazyn Zabaw ek Dziecinnych, ^alanteryi, Przyborów  do podróży oraz

wszelkich artykułów  sportowyohWłasna fabryka OGNI SZTUCZNYCH. w —'kich P«yb.,-.w poda™,,: „  „
„ u tiio w sk s . & G a  w l i k o w s k i  Lwów, H alicka i(>.

M o lla  proszki
bom Żołądka, pochodzącym ze iłego

M o 7 l a ? r o s ^ h i  S .e id łie lfił
8ei illckle «ą s ie ir O w . ś r o c U ijm  p r ie o ifr  r n r y s t .  c h o r o  

tr a w ie n ia  lu b  s k / o r n o ś c i  d o o b s t r a k c y i  
F a ł e z y j f e  w y r o b y b ę d ą  l ą d o w n N  i rL n e .  - ^ 1  

C  b p  • z a p i e c z ę t o w a n e g o  p u d e l k a  k .  2 .

V/ ódkcr francuska i s dl Mol la
WódV» franonska i sóJ Molla j ‘e* t najlepiaj ananym  środkiem  indowy n ,s s c —j 

gólnis jako  środek mfimiersa'ąoy io  woierania pi seciw rw an ia  w o iłonksch  i i i  y r  
irsypadkoiii pow stałym  łk a  kii a  ia iiqb iev ia , dsiała w in  . ’ l-jąoo a a  m ięśnie, 

nerwy. — Cena oryginalno) plombowanej f la s ik i ^ 1 .9 0 .________
Głowna wy ty łka: A ptekarz A . M o li, o. k; uadw. losr. 

W leoeń I. Tucn lau b en  9
SKŁADY we Lwowie w ap tekach : Jakób  Beiser, J . Piepea Poratyńaki, . B ir -  
ba.1, J  W .w iórski, Sim on H ay , ap tek a ri, E n  gro*. S t. ICarkiewioz, Mu.j.*łu- 

w ioi i Jan ik , 0 . T. W inca lera  Syn, . ibert S .jtow ron.

dajUpszy do ptslągaala podłóg1

h a jt r w a ls z y !
'l

N ajw yd atn ie jszy !
P rze to  I najtańszy do użycia .

N a składzie u trsym u ją
W e Lwowia, A lfred Beaoook — W  Kraje* w n Beim  i Spka. — W  K oło
myi, 8  i  M. F -ldm ann. w Prr.emyślu M Beglfio ter. — W  Tarnow ie 

-------------------W lnA B raon N»»t. K. B o .na i

Dubry uboczny zarobek dla rolników.

jeśeli się go wymiesi* * ren. nten i praca :.bi na C egt<;« dach iw lil, 
p ły ty  na poaadzki I ic le n y , źtuby d la  b yd ła , r u r y  w o d o c ią 

gowe I cem b ro w an ia  studzience*
Niema tańszego I lepszego materyiłu budowlanego dla miast I wsi

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez nie wyuczonych 
robotmuów do użycia przyaatne, dostarcza

Leipziger Cemsnt Industrie Dr, G I M y £  Co.,
M a rk s tś d t, ko ło  L ip ska .

— « P riT fłan a  próbki (5 kg.} p iasku ro ib .e ram y  i .  i c  : s . . i«  -m zzz...
Ilustrow any prospekt I t r .  224, iądać  m oina  bc« płatnie. — N u i  sastą- 
poa je s t obecnie w G alic ji Kie aobic tegoś od* iedainy śy jsy , niech nas 

krótko aawiadomi. — K o s ita  tulne.

M y  korespondujem y er języku  polskim.
P C *  O achy z cem e itow ych  dachów ek er* na jlepszą  ocnroną  

przed  n iebezpieczeństw om  ogn ia .

PORUANMEMENI
z fa b ry k

ikl. Tow. n i o i j  )« : akc. Tow. croiwmów B. L iban i Ska] Podgórze-
B oaarka

poleca po eenach fab ry czn y ch  w agonam i i csęśoiowo

f i r m a  B R A C I A  M I U N D  L W Ó W .

Tysiącsne podziękow ania z całego św iata  zaw iera ob ja
śniająca i ponosijąc-i ksiąśk? jako podręcznik domowy 
o ap tekarz A . T h le r re  JO  bals. m o i oentifolii maśoi 

jako niezrós^nanych srodke-eh.
W v*ył‘- franco te j książeczki uskutecznia się p rzy  za
m ów ieniach baljam u, a i awet i na S j ecyalnt żądanie 
g ra tis  12 m ałych, aibo 6 podw ójnych flaszek balss- 
m n kosztuje 9 K. 40 mały uh albo 30 podw ójnych fla 
s«ek balsam u K . 1 5 .  — franco 2 tyg le  centy folii b a l
sam u iranoo razem  s pauzką H  3 'b O  Proszą t d b»o- 
waó A p te k* rz  A . T h le rry  In P re g ra d a  bel Ro  

h ltsch -S auerbrunn ,
Naś.adowców i odsprzedrjącyoh naśladowano jedymie 
moje praw diiw e prepa a ty  proszą i  pomocą sądów u k a

rać  D epot na Lwów : S zym . M aya I Z. R uoker.

1
Fabryka może V i szkła nnei

Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH
Kraków, ul. Wolska S6.

! P rz e m y s ł k ra jo w y !
W epantałe jedw abne 

z ł o t e m  i  s r e ł > r * e i r i  p r z e r a b i a n e

M a k a t y  b u c z a c k i e
JW g o  O skara H rabiego Pctookiego 

polec*

B A Z A R  K R A J O W Y  we Lwowie,
P p "  dp ecy a lre  zastępstw o u a  Galicyą

Walie dla P. T. Intere owaajch
Po ceneeh na  um iarkow anszych i najlepszej jakości sprzedajem y i dosta
w iam y wszelkie mate. y a ły  jak  również w yroby  fab r rcm e potrzebne do 
budo* y. W zastępstw ie dostawiam y do b id o w y  pieców kaflowych lub  ka

myczkowych .pow ielacz ciepła".

Spółka kredytowa budowniczych
ul. T rze c ieg o  M a ja  I. 7  we Lw ow ie

Materyały na suknie damskie, Jedwabie, Płótna, Woale,
Batysty, Lewantyny

w  o l b r z y m i m  w y b o r z e  i n a j t a n i e j  p o l e c a j ą

KUSZCZAK I ZUBIK
p lac  H a lic k i 1.

• € • # O— |
•  Orotoii s og łoszenia- |

Q V ł o / i  p łócien  K orczyń sk ich
53 U  i a U .  | b ie lizn y  gotowej, Lwów, 
ul. H alicka 16, poleoa kom pletnie go te  
we wyprawy ś lu b ie  wraz z pościelą po- 
csąwesy od złr 200

5 r v r ^ A  uDran m ę ik i-1  S .f i l iC  «a- 
■ U U  J  rzu tek , A. O O B cbraA dsie- 

cinDych. TJniform/ dla a n ó « sv.udentów 
ubran ia  zzportowe po bajeu .n ie  n iskich 
-e r  ich ty lko  T ir ln g a  B ra c i następca 

JA K Ó B  G ELLE .R
Lwów , JagieHcńska_iL

LorJ ZMle rozm airej wielkości, wan- 
n r ,  naziady, tusze — polrca T sselkie ro  
bo ty  dac iov » przy jmuje Z. iuad faury- 
czny wyrobów m etalow»oh. Z . Oońcl- 
C k l e g o  Lwów, K oper cm . 17;__________

tiopfana!
Lwów, ul. Bielowskleęo 5. parter
Po koje arłądzone z kom forten  do wy- 
n* ątus. W  le tn ich  m ie.iącaob znaczny 

opnzt.

Na maj
Stetufetki M a .k f B o że j, Figurki;
ŚW . z m»j> białej i kolorowej w wyso 
kości od 20 ao 120 cim L a n  >ki o liw n. 
i t .  p. poleca nt jtaniej w wielkim  wybo 
rze głów ny sk ład  po^celuny i 

szkta

JANA 0PE3TA Łtlw, Ryttl 37.
Zaopatrzenie na starość
i snaozi. dochody m ośna sobie sapewnió 
nt-jlepiej przez sprzodawan" prawni* do 
sw olonych loeów d la  w a lk iego  an s try a  
ckifgi d o » u  baukow eeo. O firty  m o 'l . 
wie w niem ieckim  pod ,F o i -una“ ło 1 

ekspedseyi anonsów ,8. t k s .e is  
B rOnn, Heuth u s e  e .__

Itóźe &ztamowe
N ajp ięxnijjsse  gatunk  

W ysokie. • 80 c t
N iizsc . 10 ,
N iskie dw uletnie . 25 „
Gwoździki, i—n er.tsn ty  4  „  
S tokró tk i w kwiecie 2 „

F lam e larzya i kwiatów, dekoracye i Bi 
k iety  śłait in le ) po leca  Schm łdl 

Stanisław ów , H rlicka  
Z a rz ą d  ogrodu B abin  n. Łom - 

nici, w yse ła  cod z(eń św ieża  szpa
ra g i po 1 k. 5 0  h a l za  k H *  

M ło d a  o s o b a  dobrze polecona um ie
jąca krój, k raw ieczssn ■ roboty  k Mece' 
zajm ie lią don un d z ie is ti na *rei lnb  w 
mieioie wyjed*i» taki® aa^ranicą. Jaw or
ska ul. Polna 5. _____

B ony N ie a k i i Polki w sielką flutbąj 
doborową poleca biuro  Boilyiiikiej Lwów, 
B ynek p asa i Andriolego.

LTOWńie Iito-PMbi
w Pa s a ż u  Ha us ma n a

(40 r u v  premiuwene)
Od 3% —./„ do widzenia : 

Zajm ujące zwiedzenie ■"inuic i rabry- 
ki i t a u  n n u  w  R o Im s  i E p e r n a y  

-  Szam sartit,
W stęp [O . entów.___________

Kapelusze daoiskie
stro jne , sportow e I podróżne

B oa,
P araso lk i, rękaw iczk ', gorsety

K apelusze ża  obne zaw sze  w  
w ie lk im  w yb o rze

ul. A kadem icka 2 , we Lwowie.

Walentyna
f i a r a u  s i t a  d a is l iA

I T  ulea Teatralna I. l i p - ®
Z aw iadam ia Szanowua Fanie, ie  r  dniem 

2 Maja przenosi swó. m agazyn na ul. 
Sykstuską 1. ił. I .  p.
W ejście ta k ie  prse* nasai S trom engerów

S E Z O N  1 9 0 5 .
"ygTfajr

W

K a p e lu sze  i c y lin d ry
w łasnego w yrobu w ni im odnm js.yoh fa
sonach i kolorach po najtańszych  cenach 

poleca
fab ryka  kapeluszy pod firma

ANTONI KAFKA
Lwów, ul. Halicka 1. 4,

(obok K atedry)
Takśa kapelusze i cy lind ry  s fabryki F  
A G. H 'b iga, nadw ornych dostawców w 
Wiedniu. Ki pelusze .loden* z fabryki A. 
F ichlera w G racu, oraz * ieiki wybór 
kri.pelu.sy słomkowych dla panów i dzieoi 

C enniki g ra tis  i fran co .

■'a a FS s i l s rs V i i t r b k i W s s t k i k b s e  g i i H i f  i B
K ró l rum. Zakład pierwszo/zijduT.

Nadworna sztuczne
System Flussa.

Zakład pierwszorzędny.
tarh iarn ia t chemiczna pralnia garderoby, uniformów, firanek i m ateiyj 

wszelkiego rodzaju caryck i poprntych. ^  ^

7 i 1 la a w o r n y  
11 Dostawca.

Własny skiad fabryetny we Lwowie I. ul. Sykstus!.a L 26
obok c. k. głównej poozty. II. ul. Batorego I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. Sw. Krzyżu I. 7.

Specjalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich piór.
Zjeoenia z prowinoyi wykonuje się jak  najstaranniej i jak  najtaniej.

Największy zakład w tym  zawodzie w  Galicy!, Czechach, w Mora-
S  w ii i  na Szlązku Fabryka w Bernie.
■  Proszę dla uniknięcia nadużyci* dokładnie uważcó na moją firmę. Widlkie uznania z najwvż&zvch sfer arystokratycznych i ofi-

cerskicn (Austro-Węgier).cersKicn ^Ąustro-węgier). — ■

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y u  
i o d lew a rn ia  że la za
BR "O T11 Shi vf Ottyni!

w y r a b i a

W oddziale 1. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyćonej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
liządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźm, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

 ̂ oddziaie Ł b. Budowa maszyn rolniczy«3n:
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młyifcj do czyszczenia 

zboza, SjieczKarrie, prasj i gniotowniki do oleju.

W odd, II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum,
Kotiy parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, a araty, 

konstrukeye żelazne, zakłady guzowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale III. Odlew&rnia żelaza i netali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

I oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń 

Zam ów ien ia  dl? nas p rzy jm u |e
i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju 1 t. d.

ta k że  nasz In ży n ie r p. H en ry k  K atzenellbogen za m ies zk a ły  
L w i w ie  ul. Zygmuntoiwska I. I I  a I.

DOM ZDBOW IA

Di, S o l e c k i e g o  Kazimierza
L w ó w , u l. H a u r n e r a  i. 11.

N r. T .ie f .n u  678.
Adre* d!» d . p . S*naw>rrum S o le 

ck i, Lw ów .
Przj jmuje ehoryoh oiągiej, tro 
skliwej opieki lekarza potrze
bujących na stały pobyt oelem 
leozenia wszelkiego ruczaju oho- 
rób z wyjątkiem  zakaźnych i 

umysłowych.

Słynnej marni
S ty r ia  — „P u c ll<,

jakot«4
I n n e  r  o  - w  e r y

równi.l Tłzblki*
przybory kolarskie

p i  n a jp rzy s tę p n is jizy e h  .s n a c h

poleca

Jakób Kahane
D ostaw ca d la  e . k. urzędników

pocztowych.
Lwów, ul. Syk tuslw 12. 

W łasny warsz<nt re p er-ic y jn y .
Zlesanń ■ prow incyi odw ro.nis.

P ierio ionki 
earęcaynowe, ob rąc ik i, 

Bspilki ślcibce, srebro  stołowa 
(U.'*ędownie esohowa^ ej 

kom pletna w ypraw y w kan .t- 
kaon, ora* w sie lrie  b iia te ryo  

poleoa J a n  J a r z y n a  
jub ile r, Lwów, H otel 

Europejski.
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S A M O C H O D Y

Rządowo uprawniona

f | f p  wtó mineralnycli mnożnych i specyain. leczniczych
pod n r _ ^

K. RŻĄCA I  CHMURSKT
w Krakowie, n l. św. Gertrudy 1. 4

wyraV;a pod ontro lą komisyi Prsem ysłow ej T ow ars/a tw a Lek. Krak:, po 
leeone przes to  Tow arsystw o

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem  c h s i r  '  e t  n y r o  w odom : B l l l ń n k l e i ,  G le a h O b -  
l e r a k l e | ,  S e l t e r a k l e ] ,  V lc h y ,  H a r y n n b a d z k i e l ,  H o m b u r p ,  K ia -

s l n g e n ,  tndzieś
J P r .C Y  * L N IE  L Z C 7 IM IC Z E , jak  litow ą, brom ową, jodową, śe lasis tą , 
kwaśną, o rt,r- n o r m a l n e  w o d y  m m e r i - l n e  s prse^iim  p ro f.. „Morskiego.

i . - C e n i iu i  na żąd an ie franco.Sprzedaż
U lew n y  suład

w a p iek acli
dla  L w o w a w  aptece  

H a lic k a  b.
J. W ew ió rsk ieg o ,

Mydło Schfchta
Z n ak i ochronne

U a ]U p s ze , 
na|vryda- 

tn le jsze  a  
tern sam em  

najtańsze  
m ydle bez 
w szelk ich  

szko d li
w ych  

d o m i e s z e k .

.K lu cz”

W szędzie do nabycia
K up-ijących u p rasza  s .ę  o zw ró cen ie  u- 
w ag. Uł> napis „S ctuch t” , k tó ry  s ię  zn a j
duje na k ażd e j u  ic e  n  y d łr  fako też na 
Jeden z  po w yższych  zn ak ó w  ochronnych.

ledalctor odpoanedwalny. W aO ŻBM r M a s ł o w s k i . Papier a fabryki Lrar Fiałkowskicn Z  d r u k a r ,  ' E . "W in Ą rs a


